
Pobieranie w y i s z e j opłat 
jest nadużyciem

Cena egzempJarzo

Rok II
TeltKh, Cenirau • B,4gosta> 53-41 ■ 53-41 ia,M» .aiM :obe 

Contrala lamiłjMowa 90 Łotwown>co pobliane 19-07
Seltreterte' redakcji przylmuie codiiennie od jodzin, <0 de tt

Środa, dnia 27 marca 1946 r.

Sensacyjne dokumenty przedłożone trybunałowi norymberskiemu

Hess Zadał od Anglii
wolnej ręki dla Niemców w Europie

NORYMBERGA (FA). W zwią­
zku z rozpoczętym przesłuchiwa­
niem Rudolfa Bessa, przedłożono 
Trybunałowi dokument, zawiera­
jący propozycje z jakimi Hess 
przybył do Anglii. Dokument da­
towany Jest dn. 1®. 6- 1911 r. i 
jest prawdziwą miksturą elokwen­
cji, pochlebstw i gróźb, jakimi

Hess przekonać chciał rząd angle! ! 
ski o konieczności zawarcia poro­
zumienia z Niemcami.

Hess domaga! się wolnej ręki 
dla Niemców w Europie, dając An­
glii wolną rękę w Imperium Bry­
tyjskim. Poza tym żąda! zwrotu 
kolonlj niemieckich i ewakuacji 
wojsk angielskich z Iranu. Hess

stwierdził w zakończeniu, że jeśli 
rząd angielski nie przyjmie teraz 
ugodowych warunków Niemiec, to 
na pewno przyjdzie chwila, kiedy 
będzie do tego zmuszony

W odpowiedzi lord angielski, do 
którego Hess zwrócił się po wy­
lądowaniu oświadczył, że naród 
angielski jest dzielny i nie pozwoli 
się nastraszyć, a groźby budzą 
tylko niesmak.
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Minister Wyżywienia
=Ben Smith
sk ada sprawozdanie

Gabinet ar-
gielski odbyt 
nadzwyczaj­
ne posiedze­
nie, wysłu­
chując ob­
szernej rfela- 
eji nagie.- 
sfciego min. 
wyż| wfenią 
Smitha, któ­
ry powrócił 
t Waszyng­
tonu z kon­

ferencji niesienia pomocy krajom za­
grożonym klęską głodową.
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Całkowita ewakuacja nastąpi w ciągu 5—6 tygodni
LONDYN (dr). Radio moskiew­

skie podało wiadomość, że ewaku­
acja wojsk radzieckiej z trzech orc- 
wincyj w północno-wschodniej Per­
sji, rozpoczęta 2 marca, została u- 
kończona.

Główna kwatera wojsk radziec­
kich w Persji donosi, że całkowite 
opuszczenie Persji przez wojska ra­
dzieckie możliwe będzie w ciągu 5— 
6 tygodni, e ile w międzyczasie nie 
zajdą przeszkody. Powyższe oświad­
czenie radia moskiewskiego przyczy­
niło się do zsMM»ego odprężenia sy­

tuacji.
Premier perski oświadczył wofcec 

dziennikarzy, że spodziewa się, .że 
prowadzone rozmowy persko-radziet -j 
kie będą pomyślnie zakończone je­
szcze przed rozpoczęciem sesji Rady 
Bezpieczeństwa.

Rzecznik ambasady perskiej w 
Waszyngtonie oświadczył w Nowym 
Jorku, że dotychczas nie ma żadne­
go oficjalnego doniesienia od swego 
rzędu nieporuszenia sprawy na Ra­
dzie Bezpieczeństwa, wobec czego 
wniosek ten nadal jest aktualny.

Żołnierze polscy z Anglii
w kopalniach francuskich

LONDYN (dr). Pierwszy tran-jton do Calais, gdzie będą pracowali 
sport w ilości 200 żołnierzy gen. An-1 jako górnicy w kopalniach francu- 
aersa wyjechał z portu Southamp-i skich.

Premier włoski o przyszłym ustroju Włoch

Oświadczenie chińskiego min. spraw zagranicznych’

Wolska radzlockia opuszczą Flandżurlą

RZYM (dr). Roz-, 
głośnia w Medio-j 
lanie podała prze­
mówienie przed­
wyborcze premie­
ra włoskiego de 
Gasperi. O przr- 

ustroju 
dlatego ma zade­
cydować referen­
dom, że jest ono

LONDYN (dr). Chiński min. spr­
zągł. oświadczył, że ZSRR zobowią­
zał się do wycofania wojsk x Man­
dżurii do końca kwietnia. Minister 
podkreślił, że Chiny będą respekto­
wały wszystkie dotychczasowe zobo­

wiązania wóbee Zw. Radzieckiego 
lecz nie udzielą jej już dalszych kon- 
cesyj. Chiny spodziewają się poza 
tym pierwszeństwa przy podziale 
zdobyczy wojennych w Mandżurii i 
Japonii.

De Gasperi najlepszym wyra.

zem woli ludu.
W odpowiedzi na propozycję przy 

wódcy komunistów, Togliati, stwo­
rzenia wspólnego bloku wyborczego, 
de Gasperi oświadczył, że choć 
wszyscy garną się pod sztandar de­
mokracji, każda partia ma prawo 
głosić swój program oddzielnie. Jego 
partia opierać się będzie na zasa­
dach chrześcijańskich.

Anglia uznaje dobrą wole ZSRR

Mis zhM Wrai PolaiOw«M 

zapro estowa min. Stańczyk na posiedzeniu UNRRA
WASZYNGTON (FA). Na posie­

dzeniu UNRRA w Atlantic City de­
legat Polski, min. opieki społecznej

Dolska do obozów nie dochodzi poza 
jednym pismem periodycznym i jed­
nym dziennikiem. W obozach szerzc-

LONDYN (FA). W związku z za­
powiedzianym przez Zw. Radziecki 
wycofaniem wojsk » Persji, prasa an­
gielska podkreślą, że obrady Rady 
Bezpieczeństwa rozpoczynają się w 
atmosferze wzmożonych nadziei i za­
ufania. „Daily Mail" pfeze: „Zwy-

ciężyło prawo międzynarodowe. Rząd 
sowiecki wykazał dobrą wolę w kie­
runku utrzymania przy życiu zasad 
karty ONZ".

Stańczyk, omówił sposób traktowa­
nia Polaków, znajdujących się w o- 
bozach dla jeńców i deportowanymi 
w okupowanych Niemczech. Prasa

Otwarcie sesji Rady Bezpieczeństwa

na jest propaganda przeciw powro­
towi ' do kraju.

W odpowiedzi na to przemówienie 
angielski min. stanu Noel Baker o- 
świadczył, ż.e twierdzenia min. Stań­
czyka zawierają zarzuty pod adre­
sem władz angielskich i że zmuszony 
jest zastrzec się przeciwko nim.

i— Gromyko----- ।
stale w O N Z I

Ambasador ra­
dziecki w Wa­
szyngtonie, Gro­
myko, -wyzna­
czony zóstal sta­
łym przedsta. 
wicielem Zw. 
Radzieckiego na 
ONZ.

NOWY JORK (FA). Otwarcia sesji 
Rady Bezpieczeństwa nastąpiło dziś, 
o godz. 20.30 czasu środkowo-europej- 
skiego (godz. 14.30 czasu wschodnio, 
amerykańskiego

Przemówienia powitalne burmistrza 
Nowego Jorku i władz amerykańskich

jako gospodarzy ograniczono do je­
dnej godziny. Spodziewać należy sic, 
że delegat Stan. Zjedn. po części ofi­
cjalnej zgiosi wniosek o postawienie 
sprawy Persji jako punktu pierwszego 
porządku obrad.

Wzrost przestępczość 
również w Ameryce

NOWY JORK (dr). ’ Dyrektor 
Centralnego Biura Śledczego Amc-j

ryki oświadczył, że statystyką zbro­
dni w 2000 miastach Stanów Zjedn. 
wykazuje zwiększenie o 12,4 proc. 
Jest to największa fala zbrodni od 
15 lat

Wybory w Grecji 
bez udziału lewicy

ATENY (FA). Do wyborów, ma­
jących odbyć się 31 marca, zgłoszono 
ogółem 1.000 kandydatów, reprezen. 
tających 5 głównych i 10 mniejszych 
partyj politycznych w Grecji, prze­
ważnie o zabarwieniu prawicowo-mc- 
riarchiśtycznym. Lewicowa organ:- 
zacja EAM ogłosiła, że" wybory zboj­
kotuje.

Wspaniały dar UNRRA dla Polski
Nowy rząd I 
=w Finlandii—

HELSINKI (dr). Min. obrony na­
rodowej utworzył nowy gabinet, w 
skład którego wchodzi 6 członków 
lewego skrzydła demokratycznej par-; 
tii ludowej, 5 socjaldemokratów, 5 
członków partii agrarnej, 1 z tzw. 
partii szwedzkiej oraz 1 bezpartyj­
ny. Jest nim min. spraw zagr. Inkel, 
który tekę tę nadal będzie piasto­
wał.

Rząd fiński posiada poparcie ca­
łego narodu. Rząd dążyć będzie — 
jak oświadczył — do utrzymania 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
ab aaac h*daM swej niepodległości.

Największe w Europie warsztat samochodowe
Warsztaty przybędą do 
Gdyni w dniu 1 kwietnia br.

LONDYN (a). W Londynie na­
stąpiło przejęcie przez naczelnego 
dyrektora Państw. Żaki. Samocho­
dowych w Warszawie, inż. Witol­
da Rychtera, warsztatów samocho­
dowych, przydzielonych Polsce 
przez UNRRA. Statki z warszta­
tami wypłyną z Anglii 27 bm. a 
przybycie ich spodziewane jest w 
Gdyni w dn. 1 kwietnia.

W Gdyni czyni się Już przygoto­
wania do wyładowania warszta­
tów, któro przewiezione zostaną do

Solca Kujawskiego pod Bydgosz­
czą kilku oczekującymi ich pocią­
gami.

Warsztaty wyposażone są w naj­
lepsze maszyny i najnowocześniej­
sze obrabiarki. Przeznaczeniem 
warsztatów jest w pierwszym o- 
kresie ich pracy, przeprowadzanie 
generalnych remontów samocho­
dów marek amerykańskich znaj­
dujących się w Polsce. Później 
część obrabiarek przejmie pro­
dukcję nowych części zamiennych. 
Główna część warsztatów zostanie 
w Solcu Kujawskim, gdzie istnie­
jące zabudowania w zupełności 
odpowiadają przemęczeniu |d> na

pod Bydgoszczą 
warsztaty samochodowe w wiel­
kim stylu.

Warsztaty samochodowe w Sol­
cu Kujawskim będą największymi 
i najnowocześniejszymi tego rodza­
ju zakładami nie tylko w Polsce 
ale i na kontynencie.

Wraz z warsztatami, wykonany­
mi w Anglii, przybędzie ich polska 
obsługa, która od kilku miesięcy 
zajęta była ich rozmontowaniem, 
a w kraju będzie Je n-j nowo mon- 

l * - n ~ * Ivr/Mw

Polska 
a Jugosławia

Ostatnia wizyta marsz. Tito w 
Warszawie stała się widomym zna­
kiem odradzania się dawnych soju­
szy i przyjaźni w atmosferze powo­
jennych stosunków. Jugosławia zbyt 
mocno związana jest z środkową 
Europą mimo swoich zainteresowań 
adriatyckich, aby oszczędzały ją 
kataklizmy losu, które na prze­
strzeni wieków dotykały Polską 
i jej sąsiadów. Jugosławia Jest je­
dynym krajem bałkańskim o spe­
cyficznym położeniu geograficz­
nym, stojącym Jedną nogą na Bał­
kanach. a drugą w Europie środ­
kowej- Położenie to włącza także 
jej politykę zagraniczną do proce­
su różnorodnych i rozbieżnych in­
teresów międzynarodowych.

Przed wojną stosunki na Bałka­
nach, szczególnie po aneksJi Al­
banii zaczęły się mocno kompliko­
wać. Z takim trudem montowany 
pakt bałkański okazał się sztucz­
nym tworem, nie opartym na żad­
nych rzeczowych przesłankach. 
Tradycyjny antagonizm bulgarsko- 
jugosłowiański wnosił w stosunki 
bałkańskie uczucie niepokoju 1 nie- 
trwałości wszelkich poczynań dy­
plomatycznych. Z tej zagmatwanej 
sytuacji skorzystać umieli Włosi, 
a potem Niemcy. Jugosławia uległa 
agresji niemieckiej i z upadkiem 
Belgradu Hitler ujrzał się panem 
Bałkanów. Ramię w ramię z ko­
lumnami Wehrmachtu wtargnęły 
w granice Jugosławii wojska wę­
gierskie, a potem bułgarskie. Syg­
natariusze paktu bałkańskiego sta­
li się jego pierwszymi grabarzami.

Okres okupacji niemieckiej staja 
Się dziwną analogią stosunków w 
Polsce w tym czasie. I tu i tam na­
ród, a przynajmniej jego najszla­
chetniejsza część, chwyciła za 
broń. Góry Bośni i lasy lubalsa- 
czyzny rozbrzmiewały echem strza­
łów i jękiem konających najeźdź­
ców. I tu i tam nie obyło się bez 
zdrady pewnych grup, która wołały 
przejść do jawnej współpracy 
z wrogiem, aby tylko wygrać swoja 
interesy. I tu i tam wróg wykorzy­
stywał zagadnienia mniejszości 
narodowych na swoją korzyść, kłó­
cąc Polaka z Ukraińcem, a Serba 
z Chorwatem. I tu | tam wreszcie 
po zawarciu pokoju wczorajsi 
agresorzy wnoszą pretensje da 
swoich wczorajszych posiadłości- 
Polska i Jugosławia stoją wobec 
tych samych radań i od ich wza­
jemnej współpracy zależy układ 
stosunków między Bałtykiem 
a Adriatykiem.

Oba narody opierają się o współ­
pracę ze Związkiem Radzieckim, 
odnawiając równocześnie swoje 
dawne i serdeczne związki z Fran­
cją i demokracjami Zachodu. W 
szeregach partyzanckich marsz. Ti­
to nie brakło Polaków, którzy two­
rzyli nawet odrębne oddziały. Po­
stać wodza Jugosławii Jest dla Po­
laków symbolem nieugiętej walki 
i poświęcenia. Narody słowiańskie, 
a zwłaszcza nasze dwa braterskie 
narody polski i jugosłowiański 
które w przeszłości miały tak dra­
matyczne podobieństwa losów, po­
winny mieć identyczne interesy 
i dążenia w przyszłości. Tak jak 
w interesie Polski jest uporządko­
wanie stosunków na Bałkanach, 
tak samo leży, nie wątpimy o tym 
w interesie Jugosławii uporządko­
wanie stosunków w Polsce, czemu 
zresztą dal wyraz marsz. Tito w 
wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielom prasy polskiej.

Oba państwa słowiańskie mogą 
się rozwijać tylko w spokojnej 
atmosferze i warunkach pokoju 
1 konsolidacji. Wizyty marsz. Tito
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w Warszawie i w Pradze zaryso 
wują na karcie powojennej Europy 
nowe kierunki polityczne I nowe 
alianse, nie idące już teraz wbrew 
naturalnym prawom i więzom 
krwi, ale otaczające coraz mocniej 
i konsekwentniej Niemcy, uniemoż 
Ilwiająe im raz na 
rację i powrót do 
Europa środkowa 
gwarantką pokoju.
tego pokoju i w urzeczywistnieniu 
tych dążeń powinna Polska — cał­
kiem realnie — kroczyć wspólnie 
z Jugosławią. L. G.

zawsze regeno- 
dawnej potęgi, 
musi stać się 
W utrzymaniu

IN^espokojny Triest
LONDYN (dr). Ośrodek kulturał- 

iny partii komunistycznej w Trieście 
i został wstrząśnięty eksplozją. Bada- 
nia wykazały, że eksplozję wywoła- 
ły elementy wrogie komunizmowi.

W Trieście odbyły się również de­
monstracje prowłoskie i projugosło. 

i wiańskie.
Komisja graniczna bada obecnie 

strefę B, tj. zajętą przez Jugosło­
wian. Komisja ta wkrótce zakończy 
swoje prace.

Olędry pomorskie wczoraj i dziś
Dlaczego Olędry? Jmmigracja Holendrów. Menno Simons. Menonici. Domy 
z podcieniami. Bydło na strychach. „Stara karczma . Menonici a służba 

wojskowa. Ich stosunek do Polaków

Konkurs Min. Oświaty
WARSZAWA (PAP-nw). Min. 0- 

światy ogłasza konkurs na najlepsze 
prace z zakresu nast tematów; „Mo. 
je wspomnienia z pracy oświatowo- 
wychowawczej okresu 1939—1945. 
Moje obserwacje z życia i charakte­
ru młodzieży polskiej w tym okresie. 
Moje przeżycia i przemiany duchowe

w okresie 1939—1945. Min. Oświaty 
ustanowiło 16 nagród za najlepsze 
prace: I — 1Ó.OOC zł. II — 7.000 zł 
i dalsze po 5.000 i 2.000 zł. W kon­
kursie mogą brać udział nauczyciele 
szkół wszystkich typów, którzy pra­
cowali w tajnym nauczaniu, Jak rów-i 
nieź wychowankowie i słuchacze szkół j 
podziemnych.

Ostrożnie z holelarzawl nJemtzcUSmi!
OLSZTYN (ZAP). Przez Olsztyn, 

w kierunku na Królewiec, przebiega 
Hnia tranzytowa, po której przecho­
dzą pociągi z Niemiec ze strefy ro­
syjskiej, Obsługa pociągów składa 
się z Niemców.

Zachodzi obawa, że kolejarze nie­
mieccy utrzymują kontakt z Niem-

cami, którzy przebywają jeszcze na 
terenie woj. mazurskiego, dostarcza, 
jąc im fałszywych wiadomości, bibu­
ły propagandowej itp.

Kontrola i obserwacja kolejarzy 
niemieckich, którzy w stosunku do 
Polaków zachowują się arogancko — 
jest konieczna.

Dzieciobójcy hitlerowscy 
przed sądem

LONDYN (dr). Przed sądem w 
Brunswiku, w angielskiej strefie » 
kupacyjnej Niemiec, rozpoczął się 
proces przeciwko 8 Niemcom, oskar­
żonym o spowodowanie śmierci 90 
nieślubnych dzieci polskich, urodzc- 
nyeh przez robotnice, wysłane przy­
musowo do Niemiec. Dzieci te przy, 
musowo ulokowano w dzaeeińcach, 
gdzie umarły z głodu.

O utworzenie policji 
światowej

LONDYN (dr). Wyżsi oficerowie 
5 mocarstw: Ameryki, Anglii, ZSRR 
Chin i Francji, wszystkich rodza­
jów broni, obradują nad utworze, 
mem światowej policji.

Powrót marsz. Tito 
do Jugosławii 

BELGRAD (PAP-mś). Marsz. 
PO

Ti­
to po wyjefdzie z Czechosłowacji 
znajduje się w drodze do kraju. Jugo­
słowiański min. spraw wewn. oświad. 
czył w sprawie reorganizacji władz 
bezpieczeństwa, ii organa beapie- 
czeństwa podlegać będą min. spraw 
wewn., a nie min. obrony. Reorgani­
zacja ta jest dalszym krokiem na 
drodze do konsolidacji wewnętrznych 
stosunków Jugosławii.

z

Bezruchy na Krecie
LONDYN (PAP). Korespondenci 

angielscy donoszą, że w porcie Da­
nes na Krecie doszło podczas straj­
ku generalnego do krwawych rozrt- z 
.kl-J- O ,—A 41— —...I... aIO A — “ A V AA—

zwa menonici. Odrzucają oni 
chrzest niemowląt, odkładając go na 
czas późniejszy, odrzucają przysię­
gę i wszelki gwałt, więc i wojnę. 
Trzymali się mocno swego wyznania. 
Małżeństw mieszanych nie zawie­
rali. Największe skupienia menont 
tów przed ukończeniem wojny były 
na nizinach Świecko-nowskich, cią­
gnących się na przestrzeni 35 km po 
Jewej stronie Wisły. Zbory utrzy­
mywali w Zajączkowi® i Górnej Gra­
pie. Predykantem ich był z reguły 
ktoś z poważniejszych współwy­
znawców. Menonici stanowili war­
stwę najzamożniejszą a liczebnie 
zdys+ansowałi Niemców wyznania 
ew i cklego. Znając nasze nie- 
uh; stawienie wobec Niemców w 
ogóle wolell deklarować się jako 
„menonici * Małym Lu.
b.ieniu, jedyna na nizinach świecko- 
nowskich, obejmujących, około 
40.000 morgów łąk 1 gruntów upra­
wnych, liczyła wówczas zaledwie 
120 katolików.

Rozpoczyna się szybki wzrost licz­
by Polaków, a Lubień po długiej 
przerwie doczekał się własnego du­
szpasterza. Po kilku latach utworzy­
ła się druga parafia w Górnej Gru­
pie, gdzie w międzyczasie na gospo­
darstwach z rozparcelowanego ma­
jątku Bismarcków osiadła ludność 
polska. Na resztówce zadomowili 
się Misjonarze Słowa Bożego, wysta­
wili wspaniały klasztor i urządzili 

. w nim gimnazjum dla młodzieży mę­
skiej.

Zabudowania gospodarcze menent 
tów różnią się bardzo pod względem 
stylu 1 wyglądu od zabudowań osia­
dłej z dawna ludności. Są zwykle 
zbudowane z drzewa, o wysokim ko­
minie. niekiedy z podcieniem. Skła­
dają się a budowli zawierającej 
mieszkanie właściciela, chlewy i sto­
doły pod Jednym dachem. Niekie. 
dy do tego domostwa przylega dom 
mniejszych rozmiarów, do którego 

i wprowadzali się rodzice po zdaniu 
gospodarstwa dzieciom. Są wśród 
tych domów budowle, pamiętające 

i jeszcze czasy przedrozbiorowe, jak 
np. dom p. Sawickiego w G. Grupie, 
lub „stara karczma" w Zakuszewie, 
gdzie Polacy zatrzymywali się, by 

• 102 781693 |przy miarce ulubionej gdańskiej 
’ ’ wódki i muzyce skrzypka wesoło

! spędzić czas. Posążek takiego grajka 
i widzimy na dziedzińcu toruńskiego 
■ ratusza.

Są na nizinach stare domy, mają­
ce bardzo pochyłe schody o nikłej 
ilości stopni. Były one obliczone na 
wyprowadzenie dobytku, koni i bydła 
w czasie powodzi na strych. Now­
sze domy są murowane, wygodne, z 
oszklonymi werandami. Budynki go­
spodarcze stoją osobno, podobnie 
jak gdzie indziej w obejściach 
skich włościan.

Zabudowania gospodarcze po 
nonitach szeregują się prawie 
przerwanym pasmem wzdłuż wałów 
ochronnych, tworząc na przestrzeni 
Sartowice — Nowe około dwudziestu 
przed zakończeniem wojny doskona­
le zagospodarowanych wiosek. Tu, 
w pobliżu grobli, ciągnie się szero-

Holen- 
dry immigrowali w rozmaitych okre­
sach do Polski, osiedlając się na 
Żuławach pod Gdańskiem t Elbla. 
giem oraz na nizinach wzdłuż Wisły. 
Po rozbiorach królowie pruscy, za­
ciągając żołnierza, nie pominęli o- 
czywiście Holendrów; wtedy oni, 
chcąc uchronić swych synów przed 
służbą wojskową, złożyli solidarnie 
— o ile się nie mylę — 30.000 tala­
rów na zakład kadetów w Chełmnie, 
otrzymawszy poręczenie, że w razie 
nowego zaciągu synowie ich służyć 
będą tylko jako sanitariusze

Holendrzy są wyznawcami apo­
staty Menno Simonsa. stąd ich na-

Obecna sytuacja powodziowa na Lecz wróćmy na Olędry. 
Wiśle jest niestety jedną z najgroź­
niejszych w ostatnich dziesiątkach lat.
Rzeka nie tylko wygnała setki rodzin 
z zagrożonych terenów, ale zniszczyła 
zasiewy na nizinach, czyli na tzw 
„Olędrach", jak nazywa je lud.

Dlaczego „OlĘdry" a nie „Holen­
dry?" Lud na Pomorzu często wyrzu­
ca „h” a nieraz i inne spółgłoski na 
początku wyrazu, mówiąc np. erbata 
(herbata), otei (hotel). Starsza ludność 
mówi dziś jeszcze, że ktoś jest „eszcze 
na ące” (jeszcze na łące), 
żenią wyrazów podobnie 
indziej w Polsce, gdzie 
„chotelu cherbatę".

Są to ska- 
jak gdzie- 
to piją w

Mowa przedwyborcza Benesza
PRAGA (dr). Prezydent Benesz 

wygłosił w niedzielę mowę przedwy­
borczą, w której zawezwał naród cze-

Rewolty głodowe 
w Hamburgu

HAMBURG (FA). W Hamburgu 
doszło do nowyeh zajść na tle bra­
ków żywnościowych. Tłum dokonał 
napadów na sklepy, wykradając 
chleb, mięso i mąkę. Grupa złożona 
z 500 osób ograbiła pociąg towarowy 
z węglem. Przybyła policja zdążyła 
aresztować 12 osób, reszta rozpro­
szyła się.

Na Jawie płoną miasta
LONDYN (FA). Walki na Jawie 

trwają. Wojska angielskie i hindu­
skie wtargnęły do południowej czę­
ści miasta Bandong nie napotykając 
na żaden opór. Przywódcy Indonezyj­
czyków powiadomili władze angiel­
skie, że oddadzą miasto, niestety nie 
mogą zapobiec podpalaniem przez 
szowinistów. Miasto znajduje się w 
płomieniach.

ehosłowacki o przystąpienie do wy­
borów ze spokojem i godnością. Za­
apelował również do narodu o nie. 
wszczynanie dyskusyj antyradziec­
kich, gdyż Związek Radziecki jest 
starym sojusznikiem Czechosłowacji 
i pozostanie nim na zawsze.

Aresztowanie —। 
—Nefta Jowisza

LONDYN (dr). Jugosłowiański 
min. spraw zagr. podał do wiadomo­
ści, że 13 marca ujęty został gen. 
Michajłowicz, który ukrywał się w 
Jugosławii już po jej wyzwoleniu. 
Miehajłowicz walczył podczas oku­
pacji z Niemcami i Włochami, na­
stępnie oskarżono go o rzekomą 
współpracę z Niemcami, z którymi 
wraz z swymi aetnikami prowadził 
wspólną walkę przeciwko marsz. Ti­
to, na skutek czego sojusznicy za­
chodni odmówili mu swego poparcia.

Linia ’ołrticza 
Gdańsk — Szczecin 

SZCZECIN (ZAP). W związku 
pracami mającymi na celu urucho­
mienie żeglugi na Odrze, okazuje się 
koniecznym stworzenie szybkiej ko­
munikacji pomiędzy Szczeeinem a 
Śląskiem. To też Polskie Linie Lot. 
nicze „Lot“ projektują otwarcie linr 
lotniczej ze Szczecina do Gdańska, 
jako odcinka połączenia powietrznego 
: Katowicami.

Oświadczenie 
przywódcy republikanów 

amerykańskich
NOWY JORK (PAP). Przywódca 

partii republikańskiej, sen. Vanden­
berg, wygłosił w stanie Michigan 
przemówienie, w którym oświadczył; 
„Wojna między Stanami Zjednoczo­
nymi a Rosją jest nie do pomyśle­
nia". Vandenberg, który był del ega. 
tom Stanów Zjednoczonych na Ge­
neralnym Zgromadzeniu ONZ w 
Londynie, sprzeciwił się zawarciu 
sojuszu anglo-amerykańskiego.

Virtuti Milifari
ehów. Strajk wybuchł na znak pro­
testu przeciwko metodom, Stosowa­
nym przez władze greckie przy po­
dziale towarów otrzymanych od 
UNRRA. Podczas rozruchów jedna 
kobieta została zabita, a kilkanaście 
osób odniosło rany.

Walka z przestępstwami 
skarbowymi

WARSZAWA (PAP). W związku 
z prowadzoną na terenie całego pań­
stwa walką z przestępstwami skar­
bowymi, w Dyrekcji Polskiego Mono­
polu Tytoniowego zorganizowany zo­
stał Referat Ochrony Rynku.

nnirnnuniiiiiiiiiiiiiHimmiiiiiiniiitmiiininniiiitnmintnmininiiiiHHiiuiiiinuuinmnimnniitwHHnaniH;
Na międzynarodowej w downi politycznej

Mlek Jtait ttj Ińito
Jak donosimy' na innym miejscu, 

w poniedziałek 25 hm. o godz. 8.30 
wieczorem według czasu śród kowc- 
europejskiego rozpoczęły się w No­
wym Jorku w Empire State Building, 
najwyższym gmachu świata, liczą­
cym 102 piętra, wysokości 1248 stóp, 
obrady Rady Bezpieczeństwa Orgam. 
aacji Narodów Zjednoczonych. U- 
chwalony porządek obrad przewidy­
wał, że sprawa Persji znajdzie się na 
trzecim miejscu. Tymczasem jak w 
ostatniej chwili donoszą, mmister 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych Byrnes ma zamiar postawić 
wniosek, ażeby sprawa Persji zna­
lazła się w pierwszym punkcie po. 
rządku obrad. Nastąpi to oczywiście 
po dokonaniu zwykłych formalności. 
Jak przewidują, sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie, wygłosi prawdo­
podobnie dłuższe przemówienie powi­
talne, w którym da wyraz swojemu 
stanowisku w sprawach absorbują­
cych w tej chwili opinię całego 
świata.

Gdy to piszemy, nie Wiadomo jesz­
cze jaki będzie skład poszczególnych 
delegacyj narodów reprezentowanych 
w Radzie Bezpieczeństwa. Wiadomo 
jedynie, że Stany Zjednoczone będzie

III lista lotników polskich, poległych na Zachodzie g
191. 78672 — sierż. Dorman Jan — Piotr f 8. 5. 41; 

sierż. Dorosz Stanisław t 13. 1. 43; 103 P. 1796 ppor. Dranicki Mieczy-1 
sław — Kazimierz t 14. 3. 42; 104 P. 0213 por. Drecki Władysław f 13. | 
9.43; 105. 782076 sierż. Drong Jerzy f 6. 1. 44; 106. 706719 plut. Droz-1 
dowieź Romuald t 3, 1. 45; 107. 793787 plut. Drozdziok Paweł ł 12. 8. 42; 
108. 780987 kapr. Dróżdż Józef + 28. 5. 41; 109. P. 0932 por. Dubas 
Zbigniew — Jan — Kazimierz + 23. 6. 42; 110. 794205 plut. Dubowski 
Tadeusz + 15. 8. 44; 111. 704728 kapr. Duehaczek Jan f 28. 5. 44; 112. 
704196 kapr. Dudziak Janusz f 25. 5. 44; 113. 703905 kapr. Dudziak Jó­
zef + 17. 8. 44;.; 114. 792244 plut. Duński Zymunt + 6. 1. 44; 115. 
780674 kapr. Duszyński Stan, f 11. 9. 40; 116. 794313 st. sierż. pchor. 
Dutkiewicz Karol — Zygmunt t 13. 1. 43; 117. P. 0190 kapr. Dydzul 
Marian — Józef t 26. 6. 42; 118. 780037 sierż. Dziekoński Czesław 
? 20. 6. 42; 119. P. 1717 ppor. Dzierźbicki Lech — Stanisław t 25. 4. 42; 
120. P. 1372 por. Dziubiński Tadeusz — Kazimierz t 1. 1. 41; 121. 780231 
kapr. Egierski Tadeusz t 13. 10. 40; 122. 780726 kapr. Erdt Józef t 4. 5. 
42; 123. P. 1083 por. Fedorenko Aleksander + 25. 4. 44; 124. 792687 
kapr. Ferenc Stefan t 28. 4. 42; 125. 780455 st sierż. Feruga Józef 
t 1. 3. 45; 126. 780727 plut. Filek Jacek t 2. 3. 45; 127. 145001 ppor. | 
Finder Kazimierz — Roman t 6. 1. 44; 128. 782375 plut Piórkowski Jani 
t 17. 8. 44; 129. 76622 ppułk. Florianowicz Stefan t 1. 1. 41; 130. | 
793315 sierż. Franaszczuk Stanisław , 19. 6. 41; 131. 783238 kapr. Fran-^vjjn ów słynny z urodzajno- 
kowski Antoni f 6. 8. 42; 132. 793451 ppor. Frantisek Jozef f 8. 10. 40; Iści czarnoziem, przezwany przez me- 
133. 783291 plut Fudali Władysław t 1. 7. 44; 134. 780860 kapr. Fur- a nonitów w ich chłopskiej dumie „zie- 
maniak Józef + 7. 12. 42; 135. P. 1719 por. Fusiński Jan — Mieczysław gmią doniczkową". Produkowali oni 
t 28. 5. 43; 136. 780728 plut. Cackowski Ludwik t 1. 1. 41; 137. 782730 p nieprzeciętne ilości warzywa, ogór- 
plut Golec Michał t 13. 6. 44; 138. 783260 kapr. Galiczyn StanisławS^ćw, szparagów, pomidorów i rabar- 
t 26. 7. 43; 139. 781505 kapr. Garbacz Wincenty f 28. 4. 42; 140. 782805 gbaru. Sadownictwo na Olędrach 

stało również na wysokim poziomie. 
W latach urodzaju wysyłano z Dra­
gacza wagonami śliwki i jabłka do 
Gdańska W związku jednakże z ob- 

a|fitośeią łąk przeważało na nizinach 
'g gospodarstwo mleczne i hodowla 
| bydła zarodo-wego.

Dobrze wiodło się menonitom pod 
I opiekuńczymi skrzydłami Orła Bia­

łego. Dała im Polska przytułek i za- • 
neWniła specjalnymi przywilejami 
byt, a odpłacali oni niewdzięczno­
ścią, solidazyzując się z pruską po. 
lityką szykanowania i wynaradawia­
nia Polaków. Podczas okupacji wy­
sługiwali się Hitlerowi i — porzuca­

li jąc swe zasobne gospodarstwa — 
poszli za jego głosem na tułaczkę w 

g ;'znane...
a 1 dobrze tak się stało...

KO

reprezentował min. spraw zagranica- | płot. Garczyński Edmund t 26. 7. 43; 141. 783661 plut. pehor. Garstka | 
nych Byrnes, ZSRR — Gromyko, Pol-g Stanisław t 11. 1. 42; 142. 76809 por. Gawrę Czesław t 15. 11. 40; 143 g 
skę — ambasador Lange Oskar. Jak i78159] Gawlak Feliks f 28. 8. 42; 144. 793196 sierż. Gągała Edward 5 

,*,T5 *“• Ł •' ’* "*•
państw i to: Rosja, Anglia, Amerv-“kpt- G*!ck’ Jan + 18’ 10' 40; 147' P- 0023 P°r' Gisman Adan’ ~ !Mwar‘i 
ka, Chiny, Francja, Polska, Austr'a-I* 201 10' 41: 148' 794632 kapr Glass Mieczysław t 22. 6. 43; 149 P 
lia, Brazylia, Egipt, Meksyk i He-|1553 PP°r- Głowacki Wincenty t 2. 6. 42: 150. 76739 por. Głowacki Witold 
landia. W przeddzień rozpoczęcia o-a— Józef t 24. 9. 40; 151. 780678 kapr. Gmur Feliks j 30. 8. 40; 152. 
brad p. Trygve Lie oświadczył, iż| 784073 st. sierż. Gokres Walenty t 6. 8. 42; 153. P. 1554 por. Gołacki 
istnieją znaczne rozbieżności zdań | Czesław t 24. 12. 41; 154. 792069 plut. Gołaszewski Mieczysław f 27. 3. 
pomiędzy członkami Rady Bezpie-8 42; 155. 793867 szer. Gołąbek Bogusław t 17. 12. 41.
czństwa, co do kilku spraw. Rozw.^- j Listę poległych lotników podajemy za londyńskim .Jutrem Polski"
zanie tych trudności stanowi zada-!* . . . . . , , ..... ,nie trudne, a jak niektórzy uważają I Wierci naszych meodżałowa-
jest może beznadziejne, lecz należy 3nyćh nlestetV ™ posiadamy. Dlatego prosimy gorąco rodźmy i
mieć nadzieję, że zrozumienie ko-$ poUfłych n,e r*Ta«a<5 SI? do nas P° informacje, ani nie narażać się naj 
nieczności współpracy narodów zjed- ts uciążliwą podróż w tym celu — jak to już tniało miejsce — lecz zwracać | 
noczonych okaże się silniejsze ponad przez PCK do odnośnych instytucji w Londynie z prośbą o nawiązań” ‘ 
istniejące rozbieżności zdań. 8 kontaktu z ściegami poległych, którzy może jakimiś szczegółami będą mv-ś

poi-

me­
nie-
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ANKIETA Ziem Zachodnich
Poniżej podajemy dalsze z na.desła. 

pych odpowiedzi na ankietą Ziem Za­
chodnich.

„Przyjm Redakcjo „IKP” dalsza an­
kietą Ziem Zachodnich i to z miasta 
Lęborka. Wyczytawszy ankietę Józe­
fa Żbikowskiego spod Szczecinka, po­
pieramy i dalej wołamy, że jeśli 
Niemców tak dalej będzie się masowo 
rehabilitować to bodzie źle. Bo gdy 
tylko przebrzydły Niemczur się zreha­
bilituje to zaraz wali do Urzędu Ziem­
skiego po swoją gospodarkę, a ty, 
umęczony Polaku precz, bo to jego 
■własność.

JFirt matpinesie

Lokal Stron. Pracy
f= we Włocławku,.,

W niedzielę Stronnictwo Pracy we 
Włocławku przeżyło swój piękny 
dzień. Dzięki niezwykłej ofiarności 
swoich członków otwarty został lo­
kal Stronnictwa przy ul. Kościuszki 
4. Duża jasna sala do zebrań i se­
kretariat Na ścianach wartościowe 
obrazy, krzyż pamiątkowy, na pół­
kach statuy historyczne z brązu. U- 
meblowanie skromne, ale jakże gu­
stowne. Wszystko stanowi dar społe­
czeństwa, bądź wykonane zostało 
przez członków. Trzeba było widzieć 
tę salę, jeszcze kilka tygodni temu. 
Robiła wrażenie ruiny i śmietnika. 
Dziś jest wzorem sal, w których ma 
pulsować życie organizacyjne. Fakt 
rzeczywiście godny podkreślenia. Do 
takich wyników doprowadza harmo­
nijna praca ludzi idei. Rodzi ona o- 
fiamość u członków 1 w społeczeń­
stwie. Czy rzeczywiście?

Zastanawiałem się nad przyczy­
nami rzadkiego u nas zjawiska o- 
frarności społeczeństwa dla partii... 
Czyżby wyjątkowo społeczeństwo 
włocławskie posiadało te cechy? A 
jeśli tak to dlaczego taką sympatią 
darzy ona właśnie Stronnictwo Pra­
cy?

Przypomniało mi się mimo woli ze­
branie Stronnictwa Pracy w naj­
uboższej dzielnicy Bydgoszczy — 
Szwederowie, gdzie obserwowałem 
podobną nić łączności społeczeństwa 
z partią— I tu i tam było to samo. 
I tu i tam — jak późnięj — wyja­
śniłem — zdecydowały te same przy­
czyny: uznanie dła łudzi idea ofiar­
nie pracujących dla Polski w okrasie 
okupacji hitlerowskiej!

A oto fakty: Tak jak na Szwede­
rowie, Stronnictwo Pracy we Włoc­
ławku z ehwilą wejścia okupanta 
nie zaprzestało swej pracy. Nie mo­
gło działać jawnie, lecz pracowało 
w konspiracji przez swoich warto­
ściowych członków. Budzili oni su- 
mienie polskie, podnosili wątpiących 
na duchu, kierowali opinią, utrzymy­
wali potajemne szkolnictwo i nieśli 
pomoc moralną i materialną rodzi­
nom poległych za sprawę polską.

Fakty zna opinia i wyciąga z nich 
wnioski. Ludzi, którzy w okresie 
tragicznych doświadczeń zdali egza­
min, darzy zaufaniem. Jest na ich 
wezwanie gotowa do ofiar. Oddaje 
w ten sposób hołd idei, której oni 
służyli i służą nadał.

Godne jest nasze społeczeństwo, 
jak godni są ludzie idei...

A. Jawor.

Jak nie wierzysz, to sią Redakcjo 
przekonaj, albo czytaj plakaty uprze­
dnio nalepione po słupach, a obecnie 
dawane na zachętę Niemcom w Sta. 
rostwie, jak gospodarstwo tak i mie­
szkanie wszystko po „przysiędze" do- 
stają co własne".

Jedna ze wszystkich.
z Lęborka 

Szanowna Redakcjo!
„Przysyłam odpowiedź na Waszą 

ankietę z tutejszego terenu. Miasto 
Strzegom na skutek działań wojen­
nych zniszczone w 50 procentach. O- 
kolica jest bardzo bogata, fabryki, ka­
mieniołomy, w których przed wojną 
pracowało kilka tysięcy robotników. 
Dziś prawie wszystko stoi, niszcząc 
się bepowrotnie.

Życie układa się powoli, ciężko i 
jedynie mocny element wytrzymuje. 
Słaby wraca z powrotem. Na tutej­
szym terenie w zastraszający sposób 
panuje świerzba, a u Niemców choro­
by weneryczne. Na wiosną, jeśli się 
nie zapobiegnie zawczasu, należy li­

czyć się z chorobami tyfusu plami­
stego i duru.

Urzędnicy są opieszali, nie 
mają żadnych kwalifikacji, pracę co­
dzienną w biurze traktują jako spra­
wę poboczną Szkolnictwo rozwija 
sią bardzo wolno, w ciężkich warun­
kach, brak sił nauczycielskich i zupeł­
nie podręczników. Komunikacja: wy­
starczy powiedzieć beznadziejnie.

„Szaber to również rzecz nagminna, 
bez której musiałoby się „zdechnąć". 
Tu wszyscy bez wyjątku szabrują. Co 
do łapownictwa, to znane jest przy­
słowie „Nie posmarujesz, nie poje, 
dziesz". Bibliotek brak. Prasa nie do­
ciera zupełnie, a jeśli ktoś prenume­
ruje to na miesiąc dostaje kilka ga­
zet, reszta gdzieś ginie w mrokach 
poczty.

„Ludność niemiecka jest oporna w 
pracy, krążą wśród niej najfanta­
styczniejsze wiadomości, kolportowa­
ne po „cichu' wśród „Swoich”,

Andrzej Wygora 
Strzegom-Graby.

ny dla ochrony wału został częś­
ciowo rozkradziony i wskutek tego 
szacowna ta budowla zdana jest 
na zniszczenie w szybkim czasie.

Działa zdaje nam się w Gnieźnie 
„Towarzystwo Miłośników jego

■■■■■■BBMi Str. ' snai
Przeszłości* Byłoby rzeczą nad wy­
raz wskazaną, by urządziło ono nad 
ruiną tą zebranie i przekonało sią 
naocznie |ak papierkowym Jest ich 
milośnictwo. (W)

Dlaczego Niemcy we Wrodawiu
Z gruzów miasta przebija 

obłęd hitlerowskiego 
barbarzyństwa

WROCŁAW (ZAP). Wrocław uległ 
w czasie wojny bardzo poważnemu 
zniszczeniu. Prawie całe centrum i 
nowoczesna część południowa i połu­
dniowo-wschodnia miasta przedsta­
wiają jedno wielkie rumowisko. Z 
gruzów m'asta przebija obraz potwor­
nego niszczycielskiego obłędu hitle­
rowskich barbarzyńców. Wroclaw, 
stolica Dolnego Śląska, musi usunąć 
owe ponure piętno, pozostałe po woj­
nie. Czas tym bardziej o tym pomy­
śleć, źe po martwym sezonie zimo-

niinłttfiiłłiiiimui

próżnuią?
i wym, z nadchodzącą wiosną rozpoczy- 
J na się sezon budowlany. We Wro­

cławiu w ub. roku nie było prawie 
żadnego ruchu budowlanego. Gruz za­
lega nadal ulice, a szkielety wypalo­
nych lub zburzonych domów grożą 
zawaleniem. Tu i ówdzie nieliczne 
grupy Niemców, zajętych przy usuwa­
niu gruzu, snują sią jak cienie, leni­
wymi ruchami wykonując prace. 
Wrocław posiada jeszcze dużą ilość 
Niemców, których należałoby zatru­
dnić przy odbudowie miasta. ’

Wroclaw Jako największy ośrodek 
na tych ziemiach i to na ziemiach go­
spodarczo najbardziej wartościowych, 
należałoby specjalną otoczyć troskli­
wością

Co no to Tow. Miłośników I 
Przeszłości pierwszej sto­
licy Państwa Polskiego I

POZNAN (wlad. wt). W pierw­
szej stolicy państwa polskiego Gnie­
źnie przeprowadzał w latach 1936— 
1938 Instytut Prehistoryczny Uniw. 
Pozn. prace wykopaliskowe, które 
prócz całego szeregu niezwykle 
ważnych przedmiotów, oświetlają­
cych w sposób zupełnie nieoczeki­
wany kulturę wczesnopisstowską, 
doprowadziły do odsłonięcia potęż­
nego wału obronnego. Wał ten 
zbudowany został w drugiej poło­
wie X wieku przez Mieszka I. Cała 
jego konstrukcja, oryginalnie zbu­
dowana podstawa z zastosowa­
niem haków, świadczy o rodzi-, 
mym pochodzeniu jego budowni­
czych. O ile sobie ti przytomni sny 
ile bezowocnego wysiłku włożyli 
badacze niemieccy by udowodnić 
rzekome normańskie pochodzenie 
dynastii piastowskiej, a przede 
wszystkim Jej historycznego zało­
życiela Mieszka Ł to zrozumiemy 
jakie znaczenia dla całej tej spra-

Ml 1i Wili 

zagrożony 
wy posiadało stwierdzenie, że ten 
rzekomo normańskl władca buduje 
gród — oparcie władzy, ule syste­
mem skandynawskim, lecz pol­
skim. Drewniany wał wielce zawa­
żył na szali dociekań o pochodze­
niu Mieszka. Wraz bowiem z źró­
dłami historycznymi przemówi! 
kulturą materialną za polskim po­
chodzeniem naszego księcia.

Czynniki miejscowe po odkryciu 
tego objektu w pełni zrozumienia 
jego znaczenia nie tylko dla Gniez­
na, lecz dla Polski, postanowiły 
udostępnić go zwiedzającym. Po­
mimo pewnych przeszkód pobudo­
wano nad wałem tym daszek dre­
wniany, chroniący go od deszczu, 
a więc 1 zniszczenia. W ten sposób 
ta jedyna w swoim rodzaju pamiąt­
ka po Mieszku I przetrwała nawet 
okres okupacji. Mogłoby się wy­
dawać, źe obecnie zainteresują się 
nią czynniki miejscowe i poświęcą 
należną zabytkowi temu uwagę. 
Dzieje się wprost odwrotnie. Jak 
nam doniesiono, daszek pobudowa-

Dlaczego otizymałem pokrzywę

IB
W najbliższych dniach ukaźe się na p ikach księgarskich

PRACA

ZYGMUNTA FELCZAKA
WHaprewsa Zarządu Głównego Stronmctwa Pracy

„Droga wielkiej odnowy"
Proco Zygmunta Fel czako omawia aktualne problemy polityczne, 
społeczne gospodarcze doje syntezę tych zagadnień. Praktycznie 

życiowo ujmujący bieżące problemy autor, jako praktyczny polityk, 
laje zainteresowanemu Czytelnikowi bogactwo myśli i spostrzeżeń 
Książka znajdzie na pewno żywy oddźwięk wśród tych wszystkich, 
którym sprawa przyszłości Polski leży na serca i którzy szukają dróg 
wyjścia z labiryntu, w jakim znalazł się nasz kraj w wyniku przemian 

po ostatnim kataklizmie dziejowym

Niedawno u* łamach „IKP" wy­
drukowano dowcipny felieton na te­
mat zarządzenia o przydziałach ar­
tykułów odzieżowych dla pracującej 
ludności. Sens tego felietonu, który 
we wszystkich przypuszczeniach miał 
być fantazją, niestety niedaleko od­
biegł od rzeczywistości, * nawet mo 
żnaby powiedzieć, ie rzeczywistość 
wygląda o wisie mniej pociągająco, 
niż przypuszczenia felietonistki.

Pierwszy rozdział materiałów miał 
miejsce w Warszawie. Jak podaj e 
stołeczna prasa, rozdzielono do tego 
czasu wśród ludności Warszawy 300 
tys. m materiałów. Zapotrzebowanie 
obejmuje natomiast 500 tys. Tym­
czasem składy „Społem" są już pu­
ste, materiałów do dalszego rozdzia­
łu nie ma i nie wiadomo, kiedy i skąd 
nadejdą. Nie byłoby w tym nie dziw­
nego, gdyby zainteresowane Urzędy 
Aprowizacji i Zaopatrzenia z góry 
to wyliczyły. Okazuje się jednak, że 
resort zaopatrzenia nie był zupełnie 
na zatrzymanie akcji rozdziału z po­
wodu braku — przygotowany, świad­
czy o tym wyjątek z poniższego ra­
portu naczelnika Wydziału Art Prze­
mysłowych do szefa resortu.

„Przed rozpoczęciem akcji byłem 
poinformowany, że Ministerstwo A- 
prowizacji dysponuje 2 milionami 
m materiałów. Ponieważ według pro­
wizorycznych obliczeń na całą akcję 
potrzeba około pół miliona m, byłem 
zupełnie spokojny o ilościowo załat­
wienie sprawy*.

Ubrania będą nrieH ci, którzy szczę­
śliwym trafem byli na pierwszych 
listach, inni może więcej potrzebują­
cy, będą czekać i to nie wiadomo jak 
długo, Prasa musi długo i dokładnie 
ludziom wyjaśniać, gdzie podziało 
się 1.700 tys. m materiałów ze skła­
dów warszawskich. Tak rwany sza­
ry człowiek jest podejrzliwy i to nie 
bez powodów i skłonny do najgor­
szych przypuszczeń, mianowicie, że

sprawy — obdzielanie różnymi ma­
teriałami. Towary w składnicach 
„Społem" były różnej wartości, za­
graniczne wełny, obok najpośledniej­
szych gatunków bawełny. O podzia­
le decydował tu „przypadek" jak mó­
wi ten sam raport.

Duże wątpliwości budziła za to i 
budzi nadal sprawa jakości materia­
łów. Okazało się bowiem, że Spo­
łem" wydaje materiały najróżnorod­
niejsze — od wysokogatunkowych do 
bezwartościowych, tak, że eały przy­
dział kartkowy cechuje przypadko­
wość. Pomijając wszelkie możliwe nad. 
użycia (wobec nieustalenia z góry re­
manentów jakościowych), otrzymanie 
lepszego czy gorszego materiału jest 
kwestią przypadku, gdyż „Społem* 
wydaje za każdym razem zupełnie in­
ny towar".

My wiemy jak z reguły ten „przy­
padek" wygląda. Tu nie decydował 
przypadek, który przypomina loterię 
i dlatego nie wywołuje rozgoryczenia, 
ale fakt, jak daleko od ołtarza ros. 
działu stał pracownik. Jeżeli był 
przyjacielem intendenta, jego kuzy­
nem — to „przez przypadek* otrzy­
mał najlepszą wełnę —- inny otrzy­
mał pokrzywę, która rozlezie się po 
włożeniu na pierwszy deszcz Rozu­
mie się, że obudziło to zawiść, nie. 
zadowolenie i narzekania na urzędy. 
I szłusznie. Ten system roedriału 
przypomina średniowieczne sposoby 
leczenia, kiedy używano topora, za­
miast precyzyjnych narzędzi.

Niemało dziwi nas zwrot cytowa­
nego raportu „że okazało się, iż na 
składach towary były różne". Mówi 
to urzędnik wyższego szczebla. „Kpi, 
czy o drogę pyta". To zupełnie jak 
Goering, który nie wiedział o obozach 
koncentracyjnych! A jeżeli już nie 
wiedział, to powinien się domyślić, 
że do tego czasu nie przestawiono 
produkcji ani za granicą ani w kra­
ju na produkcję jednego tylko ma­
teriału z jednym deseniem, na przy, 
kład w paski lub w groszki, jak na-

Kłkjf-g zamawiać można w administracji „ilustrowanego Kuriera Polskiego" 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 17, oraz w jego oddziałach, pcdoddztaiact 

agenturach w całej Polsce. Niezależnie od tego nabyć iq będzie mętna 
we wszystkich Księgarniach. CENA EGZEMPLARZA WYNOSI 80,— zl

materiały rozkradziono. Jak wyja­
śniają urzędy — towary przekazano 
do innych województw. pisała to nasza felietonistka. A może

Ostatecznie ten fragment nie jest naczelnik czyta! „przypadkowo" ten 
tak ważny. Najgorszą stroną rozdzia-j felieton i na nim oparł swoją wio- 
łu — jest jakościowa załatwienie] dzę!

ICTCilcai-jgiftoroafii

Czarny wylot lufy
Rozmowę prowadziliśmy pół-szep- 

tem. Na stole walały się porozrzu­
cane meldunki i prasa. Było już 
koło dziesiątej. Mieszkanie przy O- 
grodowej 27 zwane było swego czasu 
„koszarami", a to dlatego, że wszel­
kie tzw. „wyższe" kontakty i odpra­
wy właśnie tam się odbywały. Wśród 
ciszy w pokoju dychać było bulgo­
tanie źle dokręconej lampy karbido­
wej. Wtem ktoś zapukał.

Migocące światło rzucało grotesko­
we cienie na ściany pokoju. Zebrani 
spojrzeli na siebie.

— Kto to może być?... czy poli­
cja...? — Chyba nie, pukanie za de- 
likatne.

Zaszeleścił^ zbierane w pośpiechu 
papiery.

„Bogna" wstała i siląc się na o- 
panowanie poszła do drzwi.

— Kto tam?
— To ja™ Leszek™

Szczęknął zamek.
Po chwili wszedł do pokoju. Pła­

szcza nie zdejmował. Kapelusz rzu­
cił niedbale na łóżko, rozpiął palto 
i marynarkę i przysiadł się do stołu. 
Był blady bladością niesamowitą. 
Drobniutkie kropelki potu migota­
ły w chwiejnych promieniach świat­
ła. Zamilkli wszyscy... nikt nie miał 
jakoś odwagi przerwać milczenie... 
eoś się stało, coś strasznego, że na­
wet taki jak porucznik „Wichura" 
załamał się.

On wyjął papierosy niedbale, po­
częstował, zapalił najprzód sobie, a 
potem bąknął przeproszenie i dał 
innym. Wciągał dym głęboko i za­
chłannie, jak człowiek, który dusił 
się w zamknięciu i nagle odetchnął 
świeżym powietrzem. Zębami przy­
gryzał wargi i tępy wzrok wbił w 
narożnik stołu. Nikt nie przerywał 
milczenie, a minuty ciekły powoli

jedna za drugą, jak krople krwi... 
Wiedzieliśmy, że sam zacznie opo­
wiadać, jak zwykle... nagle wybuch­
nie, niespodziewanie i gwałtownie. 
Skończył palić, z pasją zdusił oga- 
rek papierosa w popielniczce.

...wracałem z roboty — zaczął mó­
wić jakby do siebie — nie ehciałem 
brać broni, bo miałem przyjść do 
was. Na ulicy pustka... tylko gdzieś 
zdała słyszałem kroki patrolu.

Zaczekałem... przeszli™
Chyboczące i skąpe światło latar­

ni ulicznej oświetlało narożnik Be­
dnarskiej. Chciałem iść na Dobra — 
do „Błyska". Papiery miałem w 
portfelu. Przepustkę i dowód nie­
miecki. Fałszywy... z gestapo. Pod. 
kute buty uderzały w chodnik tak, 
że zdawało mi się, że to te... te o- 
statnie strzały uderzają w moje 
uszy... Nie myślałem o niczym. Bez­
myślnie obserwowałem cierne odar­
tych z liści krzaków na skwerku. 
Właśnie wyszedł księżyc zza chmu­
ry i rzucił promień na bramę.

Ktoś stał po drugiej stronie prze- 
cauci.

Wyszedłem z za rogu. Z poświaty 
wysunął się „On"„.

Kołnierz od palta podniesiony w gó­
rę, kapelusz wciśnięty na czoło, a w 
ręku pistolet. Wiedziałem — zatrzy­
ma.

— Halt! Hande hoehl
Rozkaz wykonałem. Zbliżył się do 

mnie, że słyszałem jego spokojny 
oddech. Słowa wyrzucał z siebie sy­
czące i jadowite, jak trucizna.

— Deutscher...?
— Jawohl! — odpowiedziałem.
— Papiere! — rozkazał
Nie spiesząc sięgnąłem portfelu. 

Trzymając broń w ręku odebrał do­
kumenty. Opuściłem ręce, czekałem, 
aż mi zwróci.

„On" patrzał.w dowody, jakby 
wiedział, że są fałszywe. Obejrzał z 
wierzchu, pieczątki pod światło o- 
glądał™ Nazwisko na pierwszej stro­
nie czytał chyba parę razy. Wzrok 
na ranie skierował i czegoś szukał w 
pamięci.

W oczach zamigotał mu dziwny 
błysk — widziałem w blasku lam-

.AIM*

...i muszę powiedzieć, źe jak się 
nigdy nie bałem, tak teraz zimno mi 
się zrobiło, gdym zobaczył, jak skie­
rował na mnie czarny wylot lufy.

— Hande hc-o-™
Okrzyk, pół-szept, pół-krzyk za­

marł mu na wargach. Zrobiłem unik 
w bok, chwyciłem za rękę z maszy­
ną... prawą skręciłem w tył.

— Porucznik zapalił się. W oczach 
migotał mu jeszcze błysk walki. Roz- 
ciapierzone palce, jak sępie szpony 
rzucały na ścianę koszmarne cienie. 
Przeżywał to wszystko od nowa. 
Podniósł się z krzesła, przechylił 
ciało do przodu, a ręce wykonywały 
ruchy walki i dalej, urywanymi zda­
niami ciągnął swą niesamowitą opo­
wieść.

...walczyliśmy w milczeniu. Każdy 
z nas wiedział, źe krzyczeć nie ma 
poco. Skręciłem mu łokieć, przechy­
liłem całego do tyłu. „On" syknął z 
bólu... bronił się z trudem... wiedzia­
łem już, że ja... ja™ nie on będzie 
zwycięzcą...

(Dpk*ań!~z,eriia nasłani 1
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hiW MBstisi *n Hien
prawa Polaków — dziś natomiast cier­
pieć mają członkowie narodu, który 
w chwilach swoich szczytowych suk­
cesów nie tail, te po zwycięskiej woj­
nie Niemiec aie będzie wogóle praco-

JfiŁ<iśi» feheOon

JKiccft źyje prowiucla!
Juź 1 Amerykanie są wyraźnie za-[zamiast 2000, nakazanych przez gen. 

niepokojeni wzrastającą aktywnością ”J—*-------- - ""------ z —*— —
różnych niemieckich grup nacjonali­
stycznych oraz grup wrogich sojusz­
nikom. Amerykańskie w'adze okupa­
cyjne jX>sląnov/iły grupom tym po­
święcić wiOcej uwagi niż dotąd. 
Oświadczy! to ostatnio gen. Mac Nar. 
ney, dowódca amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Europie. General 
Mac Narney niestety nie wyciąga z 
tego stwierdzenia właściwych wnios­
ków, a na zupełnie błędnej jest dro- 
dz, uważając, że sytuacje mógłby 
znacznie poprawić centralny zarząd 
Niemiec pod kontrolą sprzymierzo­
nych. Mac Namey ubolęwa. że tego 
zarządu nie można wprowadzić w 
Niemczech na skutek oporu Francji. 
A piyecież Francja opiera się temu 
pro? litowi tylko dlatego, że lepiej 
zńą Niemców od zaoceanicznych 
A nerykanów,

Gen. Mac Narney poza tym całkiem

Eisenhowera. Gdy zaś cudem ocalałe 
ofiary obozów koncentracyjnych nie 
zdradzały ochoty zginąć z głodu Już 
po swoim oswobodzeniu i dopuszczały 
się kradzieży, Niemcy zmobilizowali 
policję amerykańską i tysiącami osa­
dzali głodujących we więzieniach.

Wtedy chodziło o wyjętych spod I surą

wał, a tylko dozorował dziesiątki mi­
lionów niewolników 
owoców ich pracy.

Kiedyż nareszcie
miarka cierpliwości anglosaskiej? I 
kiedy oni zrozumieją, te Niemiec to 
człowiek o Instynktach zwierzęcych. 
Obiaskiwaó go można tylko ostrą tre-

1 korzystał z

przeblerze się

Prawo o sądach obywatelskich
WARSZAWA (PAP-ms). Ostat-H szereg innych spraw. W sądach o- 

nio ukazał się dekret o prawie o są- ‘ 
dach obywatelskich, które są ważną 
społeczną instytucją. Na zasadzie de­
kretu sądy obywatelskie mogą być 
tworzone w gminach wiejskich i 
miejskich. Do kompetencji ieh należy 
ochrona przygranicznych pasów zie­
mi, naprawa szkód, sprawy należno­
ści rolnika z tytułu dostaw rolnych, 
należności rzemieślnika, przemysłów.I-* r I14XICA1IV-5V I 1 r.-
ca i kupca z tytułu dostarczonych ro- 

x-.Kunww, ze puyunmuw zywuoowu- , dostarczenia towarów, ogran>
wych nie da się utrzymać na obecnym 
poziomie. Zapasy w kraju stopniały,
a przywóz żywności z Ameryki zna­
cznie się zmniejszył. Osteteczna decy­
zja należy do rządu amerykańskiego, 
który ma podać, ile pszenicy może 
Ameryka przysłać do Niemiec. Nie 
mniej Mac Narney przewiduje że od 
1 kwietnia racje żywnościowe w 
Niemczech obniżone zostaną z 1500 
kalorii na 1325 lub nawet 1300 kalorii 
dziennie. Nieco poprawić powinno sy­
tuację Niemiec, zdaniem generała, 
wyjazd większej ilości uprowadzę. 
nvch do Niemiec na roboty przymuso­
we obcokrajowców, co ma nastąpić 
w ciągu miesięcy wiosennych i let­
nich tego roku.

Prasa niemiecka nie tai swego nie­
zadowolenia z takiego traktowania 
„niewinnych" Niemców przez władze 
okupacyjne Oświadcza ona. że w tej 
chwili racje żywnościowe narodu nie­
mieckiego są najniższe w całej za- 
chodnei Europie. Wobec zmniejszenia 
o połowę racji chleba Niemcy dosta- 
Je „tylko" po dwie kromki dziennie 
Coprawda w mniejszych miastach sy­
tuacja jest nieco lepsza wobec moż­
liwości zaopatrywania się w żywność 
w okolicznych wsiach, lecz w wiel. 
kich miastach, zwłaszcza w Zagłębiu 
Ruhry, brak żywność! daje się miesz­
kańcom dotkliwie we znaki. Władze 
okupacyiue, przeprowadzając ostatnio 
rewizje za ukrytą bronią i za ukrywa­
jącymi się przestępcami wojennymi 
stwierdziły, że wielu Niemców nagro­
madziło bogate zapasy i głodu bynaj­
mniej pie cierpł

Naszym zdaniem racje żywnościo­
we dla Niemców są zawsze jeszcze za 
wysokie. Pomoc amerykańska należy 
się w pierwszvm rzędzie ofiarom Nie­
miec, a nie ludziom którzy przez wie­
le lat ssali soki żywotne podbitych na­
rodów europejskich Ci sami Niemcy, 
którzy dziś gardłują, iż 1300 kalorii 
dziennie są niewystarczające, wyzna­
czali już po kapitulacji Niemiec — 
obcokrajowcom 550 kalorii dziennie.

czenia sprzedaży i spożycia alkoholu

bywatelskich może brać udział każdy 
obywatel polski, korzystający z pełni 
praw, władający językiem polskim w 
słowie i piśmie, mający ukończone 30 
lat życia. Rozprawy przed sądami o- 
bywatelśkimi odbywać się będą jaw­
nie. Skład sądu stanowi sędzia, jego 
zastępca i 6 ławników. Wyroki zapa­
dają większością głosów. Od wyroku 
sądu obywatelskiego apelować można 
do sądu okręgowego w terminie 2 ty­
godni.

Polski plan gospodarczy
Uwagi prez. Centralnego Urzędu

Zachodnia Europa w okresie 
uwalniania nie poniosła zbyt du­
żych strat U nas walki miały spec­
jalny zaciekły charakter, zniszczo­
ny został eały szereg miast. Znisz­
czona została Warśząwa, to jest me 
tylko miasto ale i ośrodki prze­
mysłowe w stolicy, Warszawa była 
największym ośrodkiem wytwór­
czym o różnorodnym charakterze 
produkcji. Przemysł wytwórczy, 
chałupnictwo, rzemiosło, przemysł 
mechaniczny, precyzyjny, konfek­
cja w ogóle bogaty wachlarz prze­
mysłowy rozpościerał się na tere­
nach Warszawy. Warszawa nie bę­
dzie w obecnych warunkach gospo 
darezych odbudowana jako ośrodek 
przemysłowy, natomiast funkcje 
jej przejmie bogato uprzemysło­
wiony Śląsk, dysponujący na miej­
scu zapasami surowca i energii. 
Pod tym względem nie może się 
z nami równać żaden inny kraj.

Po okresie przejściowym, mamy 
warunki rozwojowe nie dające się 
absolutnie porównać z rokiem 
1939. Duża granica morska, nowo­
czesne porty morskie w Gdym, 
Gdańsku i Szczecinie, stały się 
własnością Polski. Posiadamy apa­
rat portowy po zagojeniu ran wo­
jennych będzie w stanie spełnić 
swe zadania całkowicie. Wygód 
ny kształt granicy morskiej pozwą 
la na rozwinięcie w rozmiarach 
dawniej nieznanych rybołówstwa 
sprzyja żegludze. Uregulowana 
Odra i Wisła sprzyjają żegludze 
śródlądowej, odciążając poważnie 
transport kolejowy. Połączenie 
Odra—Dunaj przy pomocy pro­
jektowanego kanału połączy Euro­
pę Północną t Bałkanami, Polska

Planowania 
stanie się krajem tranzytowym 
Równocześnie istnienie wielkiego 
systemu wodnego Wista—Odra
stwarza warunki do taniej i wy­
godnej żeglugi śródlądowej. Za­
miast martwej dla naszego ekspor­
tu przed wojną granicy wschodniej 
mamy dziś dzięki porozumieniu 
ze Związkiem Radzieckim pokaźne 
obroty handlowe.

W okresie 10-ciu lat kraj starve 
się przemysłowo-rolniczym. Sta­
niemy wobec zagadnienia przerzu­
cenia znacznego procentu ludność, 
wiejskiej do fabryk, kopalń i hut. 
Zniknie przeludnienie wsi, a za­
miast 80 ludzi na kra. będzie rare 
szkać na km 50 ludzi

W trzech dziedzinach życia gos­
podarczego osiągnęliśmy poziom 
przedwojenny tj. wydobyciu węgla, 
w zużyciu energii elektryczne; 
i komunikacji.

Straciliśmy obszary gospodarcze 
niedające się porównać z Ziemiami 
Odzyskanymi na Zachodzie. Odda­
liśmy chaty drewniane z prymi­
tywną gospodarką rolną, a uzysku­
jemy nowoczesne wsie o murowa­
nych budynkach, z nowoczeną gos 
oodarką opartą o naukowe pod­
stawy. Otrzymujemy o wiele więcej 
warte tereny węglowe i przemysło­
we na Dolnym Śląsku. Tereny naj- 
aranice, jednolite pod względem 
bogatsze w Europie. Unormowane 
narodowościowym, równowaga 
między rolnictwem a przemysłem 
Jesteśmy w sytuacji człowieka, 
który dokonując wielkiego wysiłku 
może całkowicie zmienić swoje wa­
runki, natomiast popełniając błąd 
przez niewykorzystanie sytuacji 
nigdy nie zwalczy trudności.

Takim już jestem niespokojnym 
człowiekiem, że ale potrafię usiedzieć 
na miejscu. Do Poznania przywiąza­
łem się. nawet kochani to wyniosłe 
miasto, ale przyznam się że zoeuei- 
wowała mnie ostatnio plotka, jaka 
usłyszałem od stryja Bonifacego te 
za przejazd tramwajem bedzie trzeba 
płacić pięć złotych. (Wszystko tanie 
je, drodzy czytelnicy, prawda?) t - 
nie jestem złośliwy — ale miałem 
już dosyć tych starych filmów gra­
nych od nowa po raz niewiadomo 
który w tutejszych kinach.

Więc wyjeżdżam! Kupiłem bilet — 
ja naiwny człowiek — aby się prze­
konać. że byłem jedynym pasażerem 
w wagonie, który jechał nie na zniż­
kę Aie to głupstwo! Jadę na prowin­
cję. aby tam odetchnąć prostym, nie 
skomplikowanym życiem.

Mam wstręt do plotek i plotek słu­
chałem z prawdziwym wstrętem. Że 
niby cały przydział „Unrry" spłonął, 
a wszystkie dzieci wołają, ilekroć 
spotkają na ulicy żonę jednej „figu­
ry": „Oddaj futro z Unrry". To była 
złośliwość, na pewno!

Potem spytałem sie o imprezy kul­
turalne.

— Jest! Owszem! Jutro! Co? Mecz 
bokserski!

Chclałem zgrzytnąć zębami, ale za­
stanowiłem sie i doszedłem do prze 
konania, że boks, to też impreza ku,' 
turalna Postanowiłem pójść W mię­
dzyczasie dowiedziałem się. że wie­
czorem odbędzie się w tej samej «a'i 
koncert Postanowiłem pójść także

Mecz był w południe. Sale była do­
słownie nabita melomanami sportu 
którzy zrezygnowali z obiadu aby 
tyiko nie opuścić sensacyjnego spot­
kania.

— Bir go1 W szczękę! W mordel 
Porządnie! Jeszcze raz1

Entuzjazm był wielki. „Publika” 
wrzeszczała, że aż ściany sie trzęsły. 
Serce rosło, gdy człowiek uświadomił 
sobie. He jest zrozumienia wśród wi­
dzów dla ciosów prostych i prawo- 
sierpowych.

Jednemu z zawodników p-z.ez Ja­
kiś czas nie mógł lekarz przYwtóció 
przytomności. Wtedy entuzjazm do- 
slęgną* szczytu

— A e mu dał Zaraz mówiłem, że 
warto przyjść

Dowiedziałem się. że taki zawod­
nik, który został ogłuszony ciosem 
i który resztkami sił trzyma sie na 
nogach — ?e taki zawodnik .pływa". 
Ładne mi pływanie. Chyba dlatego, 
że płyme mu krew z nosa'

Gdv on skończonym meczu wycho­
dziliśmy z sali. usłyszałem taką roz­
mowę

— Na takie coś" warto przyjść, 
prawda?

— No pewno! Żaden teatr, ani cyrk 
nie cieszy sie takim powodzeniem.

Nie wierzyłem 1 byłem pewien, że 
na koncercie będzie jej na pewno 
więcej. Z niecierpliwością oczekiwa­
łem wieczoru, aby sie o tym przeko­
nać. I przekonałem sie, że... na kon­
cert przyszło 16 osób. Oczywiście te 
imprezę odwołano.

Zacząłem — rozgoryczony — za­
stanawiać się, gdzie leży przyczyna 
takich warunków. I czy nie byłby 
czas aby wreszcie pomyśleć nad pod­
niesieniem kultury na prowincji, aby 
orzekonać sie, że na koncert też war­
to pójśó. do teatru także. 1 że życie 
nie polega na tym. aby plotkować, 
kupować żywność na kartki żywno­
ściowe i chodzić na mecze bokser­
skie.

Wróciłem nazajutrz do Poznania. 
Niech żyje prowincja!

Tadeusz Multański
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Koi i myszka
- Albo tak, 

albo nie! 
Rzekla wysika. do kotka, 
który pewien zdobyczy 
czyhał spoza plotka.

Uńelmę, lub złapiesz mnie... 
Lecz nie bądź tak pewny, 
mój ty buro-srebmy, kołeczku! 

Mala myszka jest tak blisko, 
A nasz buras zręczny kot. 
Jak cierpliwość się wyczerpie, 
Hyc! tylko przeskoczy plot, myszkę 

[zje — albo nie...
Jeśli weimie rozpęd duży, 
Wpadnie noskiem do kałuży, 
zawstydzi się.

Tu i tam, tam i tu.
Myszka sobie podskakuje, 
drwiąc z nieruchomego kota. 
Co czujnie ją obserwuje.

Oczkiem kot — mierzy plot — 
Czy wysokość jest zbyt duża, 
Czy nie za blisko kałuża. 
Rozważa...
No t eo?
Może nie...

Drażni kota myszka mala. 
Pewna, że zdąży do dziurki, 
Że ucichnie, więc zuchwała, 
Zapomina, że słonina 
IV dziurce leży na przynętę 
l wejście dalej zamknięte.

Będzie ile. 
Zaś kot —

Obszedł płot.
Zmylił czujność małej myszki. 
Udał, że go nie obchodzi.
Chociaż głód mu skręcał kiszki.

Teraz wie, że myszkę zje. 
Usiadł zdała, mruczy sobie. 
Jakby mówił: nic nie zrobię...

Nie bój się!
Myszka mała, choć zuchwała, 
Nie zna przewrotności wroga. 
Znudziła ją ta zabawa.
Z serduszka ucieka trwoga.

Więc usiadła, w drzemkę wpadła 
A tymczasem złe końsko, 
Ponieważ był myszki blisko, 

Łapką cap!
Mordką klap!
I mysz zjadł.

1 (MM
° Hsiach miłosnych

i rozmiarów tych paczuszek. A przy 
tym kobiety te nie liczą sobie więcej 
ak dwadzieścia wiosen, a więc je­

szcze przez kilka lat kontynuować 
będą zbieranie listów.

Od czasu do czasu, w momencie, 
kiedy serce !ch właśnie przez chwi­
lę jest wolne, a nastrój smętny, urzą-

następnfe na bok Bóg wie dokąd w 
najlepszym razie między stare ra­
chunki i prospekty. Dzieje się to po­
mimo to, że listy, które otrzymują, 
są wartościowsze od tych, które sami 
wysyłają, bo kobiety piszą nie tylko 
dłuższe, liczniejsze, ale ! znacznie 
lepsze listy miłosne. W każdym razie

—Afały stoliczek z szufladeczką, 
Gdzie stos olbrzymi moich listów 
Pod róiowiutką spał wstążeczką. 
„.Kiedy podejdziesz do stolika. 
Usłyszysz, jak szuflada z cicha. 
Za stosem listów, strasznych listów, 
W wielkiej tęsknocie ciężko wzdycha.

(J. Tuwim)
Od czasu posługiwania się pismem 

klinowym do dnia dzisiejszego nap: 
samo na pewno wielką iiość listów 
miłosnych. Danych statystycznych na 
tym de wprawdzie me ma aie pew­
nym jest że nawet najostrożniejsze 
obliczenia doprowadziłyby do cyfr 
Astronomicznych.

Bo przypuśćmy np.. że na całym 
świecie pieść potrafi 100 milionów 
Kdzi i że saidy z nieb przez pewien 
o*ics życia opanowany był potrzeba 
miłosnego wynurzania się. Jeśli się 
wężu. ■ nod uwagę chociażby tylko 
20 listo ,v na osobę, to wypada na 
jedną generację rs'kiem pokaźny oa­
klet listów Prawda że sprawy mim 
«ae wieki ludzi odgrywa,* się w ab­

solutnej niezależności od papieru 1 
atramentu ale te braki za to wyrów­
nane zostaja przez wybijających się 
nad przeciętny poziom innych.

Je»h chodzi o mężczyzn, to wydaj­
ność ich pod względem pisania li­
stów miłosnych jest dużo mniejsza 
od wydajności kobiet, bo nawet wte­
dy, kiedy serca ich goreją jasnym 
płomieniem miłości, pozostają trochę 
ociężali i stosunkowo lakoniczni po­
mimo te jednak nawet w naszych 
czasach Odznaczających się niechę­
cią do pisania liczba pisanych przez 
mężczyzn listów miłosnych dochodzi 
również do pokaźnej ilości. Kto miał 
możność zajrzeć do biurka przecięt­
nej kobiety, tego na widok nagroma­
dzonych tam listów ogarnia zdumie­
nie. me tylko z powoda kobiecego 
zmysłu porządku, który nakazuje jej 
by wszystkie listy, pisane męską 
ką a które <Ve niej oosiada-ś Jaka 
kt?!’.-; ek wartość zachowa-' pćseg.c 
gować w paczki i owiązać w-s>ązecz- 
kami, lecz również z powodu iioóci

dza-ą jakby przegląd tych wszystkich 
tragikom icznyc'-wylewów uczuć, pism 
ognistych listów mocno już przypró­
szonych patyną czasu, by je potem 
znowu w chronologicznym porządku 
włożyć do przedziałek i przegródek

Podobne archiwa rzadko się zda­
rzają u mężczyzn. Niedbali 1 roztrze­

pani jakim, zwykle są mężczyźni nr 
wet wtedy, kiedy sa zakochan. -c 
chodzi) się nowej i ustana, rd s,i. 
®1 jak z gazetami, czytają ;e ze 
skoncentrowaną radością i kładą je

tak bywa w większości wypadków

Nadzwyczajność listów miłosnych 
polega na tym. że nie stużą jedynie 
cichej umowie o Wzajemnej adora- 
c i. lecz na tym. że można w nich 
wypowiadać, co dusza zapragnie, po 
prostu naturalnie i bez zastrzeżeń 
Odpada tutaj wszelki trud związa­
ny zwykle z pisaniem listów, nie 
trzeba się troszczyć o dyspozycje, 
n!e trzeba zbierać myśli, a nawet nie 
‘rzeba myśleć wcale, tylko pisać tak 
się zachce jak się przydarzy Spie­
szysz się i wypowiadasz niedba-e : 
niejasno — nic nie szkodzi, na pew 
no zostaniesz zrozumiany, o ile tu 
esf w ogóle coś do zrozumienia. A 
jeśli nie masz nic dc pisania napi­
sze*? właśnie o tym. te nie wiesz co 
nisać | dasz wyraz swej żałości z 
Dowodu nustki w głowie. Nigdy nie 
e'r-e*-’ s?-' starał bvć bardzo mą- 

r ; < c? raz w życiu będzie cl 
h- "inr akim głupim

się w rzeczy wis* ość i wszystko 
jest pomimo to w porządku 1 na

miejscu. A na temacie również nie 
zabraknie ci nigdy, gdyż dzielisz się 
z wszystkim, co się na życie twoje 
składa. To wszystko jest w swe; na­
turalnej szczerości bardzo miłe . od­
płacane bywa podobną, jeśli nie le­
pszą monetą.

Wielki plus listów miłosnych dla 
odbiorcy leży poza tym i w tym. że 
w przyjemny sposób głaska jego 
próżność. Jeśli twierdzą, że zazd:rść 
jest niczym innym jak zadraśniętą 
miłością własną, to korzenie szczęśli­
wej miłości tkwią właśnie w zaspo­
kojonej miłości własnej. Listy mi­
łosne powinny więc dla odbiorcy 
być tym, czym dla dyplomaty jest 
order, dla wodza Indian — skalp dla 
pfszącego dobra recenzja. Różnica 
iednak lest ta. źe podczas kiedy od­
znaczenia i awanse nabieram warto­
ści tylko wtedy, gdy dzle ą się pu­
blicznie. świecąc ludziom w oczy, 
nikt nie zbiera listów miłosnych po 
to. by się nimi publicznie afiszować, 
a wartość icb nie jest bynajtnnie’ w 
r.ależniona od tego jaki oddźwięk 
malazły u publiczności.

I dlatego listy miłosne nie są tym 
samym dla odbiorcy czym dła dyp'o. 
maty jest order dla wodza Indian _
skalp, a dla piszącego dobra recen­
zja.

P. S. Da capo al fine.
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Wtorek, 26 marca
Katolicki: Emanuela
Słowiański: Tworzymierza

« BYDGOSZCZ
Dziś w Teatrze Polsktai komedia 

Niccodemi ego „Gałganek". Pocz. o g. 
18.30. Kasa czynna od g. 10—12 i od 
g. 15—18.30.

W dniach, 29 i 30 marca br. po 
raz ostatni gościnnie wystąpi dyr. 
Władysław Bracki w roli Woje­
wody w tragedii Juliusza Słowa­
ckiego pt. „Mazepa".

Uwaga Inwalidzi Wojenni. Wzy­
wa się ciężko poszkodowanych, 
którym przysługują paczki 
UNRRA po odbiór ich do dn. 28 
bm. do biura Zw. Inw. Woj. RP ul. 
Ks. Markwarta 2.

Dziewiętnaste z kolei posiedzę 
nie Miejskie] Bady Narodowe] w 
Bydgoszczy, odbędzie się w środę, 
dnia 27 marca 1946 o godz. 11 — Ra-
tusz — w sali obrad.

W sali posiedzeń MRN 
szu odbędzie się dzisiaj o g. 18-tej 
posiedzenie Tow. Przyjaciół Uni­
wersytetu im. M. Kopernika.

Bydgoszcz dla przemysłu. W dalii 
27 bm_, o g. 18 w sali posiedzeń 
MRN odbędzie się konferencja po­
święcona tygodniowi zbiórki odpad­
ków na terenie m. Bydg. pod hasłem 
„Bydgoszcz dla Przemysłu". Konfe­
rencja ta organizowana Jest przez 
Min. Przem. Centr. Odpadków oraz 
przez f-my: „Stary Papier", „Suro­
wiec", Szymczak-PrzedpełskL

Ważne dla posiadaczy magazynów 1 
chłodni. Na Zarządzenie Urzędu Wo­
jewódzkiego Pomorskiego Miejski 
Wydział Aprowizacji i Handlu wzywa 
wszystkich posiadaczy magazynów i 
chłodni do zgioszenia pisemnie tut 
Urzędowi — ul Grodzka 25, pok. 
6 z podaniem ich adresu, pojemności i 
przydatności w terminie do dnia 29. 
BI. 46 r.

w Ratu

Biuletyn prasowy 
Kom. Obch. SOO-Iecia 

== m. Bydgoszczy
W okresie największego nasile­

nia uroczystości 600-lecia miasta 
Bydgoszczy, oprócz szeregu zjaz­
dów, odbędą sią w naszym mieście 
najrozmaitsze Imprezy, z których 
na największą uwagę zasługują-, 
wystawa przemysłu, rzemiosła i 
handlu, festiwal muzyczny i kon­
kurs chórów śpiewaczych, wysta­
wy artystyczne, liczne ogólnopol­
skie imprezy sportowe z między­
narodowymi regatami na czele i 
wreszcie wielka polska rewia lot­
nicza, na którą przybędzie wysoki 
Protektor 600-lecia, Prezydent Bo­
lesław Bierut i Marszałek Rola- 
Żymierski. Nie dziw więc, że zain­
teresowanie społeczeństwa polskie­
go uroczystościami bydgoskimi 
wzrasta z dnia na dzień. Do Byd­
goszczy przybędą w ciągu najbliż­
szego lata liczne rzesze turystów' 
i wielkie ilości wycieczek z wszyst­
kich okolic Polski. W związku z 
tym wszystkie biura i urzędy tu­
rystyczne w całym kraju rozpo­
częły już ożywioną działalność, 
mającą na celu zaznajomienie spo­
łeczeństwa z wartościami turysty 
cznymi Bydgoszczy j jej okolic

Ograniczenia spożycia pieczywa
BYDGOSZCZ. Ministerstwo Apro­

wizacji i Handlu przystąpiło w o- 
statnich dniach do ograniczenia spo­
życia pieczywa luksusowego jak cia­
stek, tortów, pęczków, faworków, 
pierników itp., wyłączając z powyż­
szych ograniczeń podawanie i sprze­
dawanie bułek, wypieczonych z cia­
sta sporządzonego z mąki pszennej 
nie niżej jednak jak 70%, bez do­
mieszki- tłuszczów cukru i mleka.

Ograniczenie wypieku i rozpo­
wszechniania obowiązuje już od 20 
marca br. i to: we wtorki, środy.

luksusowego
czwartki i piątki każdego tygodnia. 
Zakaz wypieku i sprzedawania pie­
czywa luksusowego ma dać dalsze 
nadwyżki na rzecz żywności regla­
mentowanej Rozporządzenie w spra­
wie ograniczenia spożycia wyrobów 
cukierniczych musi być ściśle prze­
strzegane, jeśli chcemy przetrwać 
bez jakichkolwiek wstrząsów ciężki 
okres przednówkowy.

Bo|ny dar
Szw ecji dla Pomorza

BYDGOSZCZ. Ministerstwo 
Zdrowia przydzieliło dla woje­
wództwa pomorskiego 13 wagonów 
urządzeń szpitalnych, 10 wagonów 
łóżek szpitalnych i 2 wagony leków 
i instrumentów chirurgicznych 
Przedmioty te pochodzą z darów 
szwedzkich i UNRRY Wojewódzki 
Wydział Zdrowia jest w trakcie 
rozprowadzania tychże darów po 
całym Pomorzu.

Akcfa subskrypcyjna

f-^'" '
ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Nie ma i nie było w Bydgoszczy
■Ewy Braun —

Jedno z miejscowych pism podało 
wiadomość o zaginięciu niej. Ewy 
Braun i o wyłowieniu z Brdy nie­
zidentyfikowanych dotąd zwłok młc- 
dej kobiety.

Jak dowiadujemy się z miarodaj­
nych źródeł, nie ma i nie było w
Bydgoszczy żadnej Ewy Braun, na­
tomiast zaginęła wraz z 40.000 zł u- 
rzędniczka Spółdzielni Kolejowej 25- 
letnia Maria Bynerówna, zam. przy 
ul. Niegolewskiego 15, m. 4. Wyło-

i— Poprawimy —j 

gospodarką wodną 
BYDGOSZCZ. Wydział Meliora­

cyjny Państw. Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Byd­
goszczy przeprowadza badania, oraz 
przygotowuje liczne mapy i wykresy, 
które pozwolą inżynierom i techni­
kom melioracyjnym zorientować się 
w potrzebach gospodarki wodnej tych 
terenów, na których pracują, M, in. 
przeprowadza się obliczenia wstępne 
do badań nad uporządkowaniem zle­
wu wód Wisły. Wszystkie te prace 
przyczynią się do zmniejszenia nie­
bezpieczeństwa powodzi w przysz­
łych latach.

od-

TEATR POLSKI
Wtorek: Gaiganek, Środa: Ludzie 

są ludźmi. Czwartek: Mazepa.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Kurhan Małachow­
ski, Wolność: Sportowiec mimo 
woli, Polonia: Wołga, Wołga. 
Orzeł Grzesznicy bez winy, Bał­
tyk: Dwaj żołnierze.

NAJWAżNIfeJSZI .'ELEFONY
23-4? 
lO-oi 
ni

oo

Komenda Mia«‘= M O. 
Pogotowie Ratunkowe 
St-.W Ł ?óms 
Międzymiastowe

DYŻURY APTEK
Piastowska Śniadeckich

Placu teatralnym Jagiellońska
51. Przy

29

Pomorze remisuje w boksie 
z Warszawą 8: i

W sali warszawskiej YMCA
było się spotkanie bokserskie re­
prezentacji Pomorza z 8 ką okręgu 
warszawskiego. Pomorzanie nie 
wystawili zawodników w wagach 
średniej i ciężkiej 1 mimo t> 
uzyskali wynik remisowy. Z za­
wodników warszawskich nie wal­
czyli Sobkowiak i Czortek Nie­
miłą niespodziankę sprawili Boro­
wicz i Jóżwiak, przegrywając wy­
raźnie na punkty. Przegrana 
Jóżwiaka i spadek jego 'ormy wro 
ży mu smutny wynik w walkach 
o mistrzostwo Polski. Najładniej­
szą walkę stoczył Wikliński, zwy­
ciężając wysoko po trzech rundach 
Selmę.

Wyniki poszczególnych walk są 
następujące: Waga musza; Boro 
wi cz (Pom.) przegra! z Patorą, w 
koguciej Jóżwiak uległ Sadłow- 
skiemu, w wadze piórkowej Róż- 
nowski (Pom.) zdobył 2 punkty 
w. o. wskutek nadwagi przeciwni 
ka. a w walce towarzyskiej pod­
dał się w 2 rundzie Małeckiemu. 
W wadze lekkiej Sowiński (Pom) 
wypunktował Łukasiewicza Mistrz 
pomorski wagi półśredniej Wi­
kliński wysoko wygrał z Selmą. W 
wadze średniej przez w o. zwycię­
żył Kolczyński (Warszawa). Re­
prezentant wagi półciężkiej Stocki 
(Pom.) posłał na deski Włostow 
skiego i zwyciężył przez k. o. O- 
statnie 2 punkty dla Warszawy 
zdobył w. o. Drabkowski. W ringu 
sędziował p. Sucharda a na pun­
kty pp. Pasturczak, Galicki (W-Wa) 
i Rozmarynowski (Pom.).

Zapaśnicy bydgoscy 
zwyciężają z ŁKS-em

BYDGOSZCZ (re). W sali przy 
ul Marcinkowskiego 3 odbyło się 
rewanżowe spotkanie zapaśników 
„Zrywu** z najsilniejszą drużyną 
okręgu łódzkiego ŁKS Łódź, za­
kończone wysokim zwycięstwem 
bydgoszczan,

W wadze koguciej Sokołowski 
(Zryw), mając za sobą 150 walk, 
spotkał się z Kubatem, którego po­
konał na punkty. W wadze piór­
kowej Kowalski (Zryw) po 4 min 
i 20 sek., położył na łopatki Ła­
zarskiego Decyzja sędziów wy wo-

• na Pomorzu ®
BYDGOSZCZ. W akcji przedpłat 

na PPOK na Pomorzu wpłynęło do 
dnia 20. 3. br. zł 55.11'1,’48, z cze­
go Bydgoszcz miasto »płaciło zl
12.602.450, Inowrocław zł 5.857.000, 

Włocławek zł 
Grudziądz zł 2.481.800,

wionę z Brdy na, Jachcicach zwłoki 
są najprawdopodobniej zwłokami Toruń zł 5.482.500, 
Marii Bynerówny. Wraz z zagimę- 4.369.000, 
ciem urzędniczki spółdzielnia ponio- Aleksandrów Kujawski zł 2.201.000, 
sła dotkliwą stratę, gdyż tragicznie Wąbrzeźno zł 1.315.200, powiat byd- 
zmarła była dobrą pracownicą i lu- goski zł 1.251.000, Złotów zł 463.400, 
bianą koleżanką. Człuchów zł 393.500.

informacyjne zebranie
RESTAURATORÓW

W sali restauracyjne] RteZn> Miej­
skiej odbyto się pod przewodnictwem 
p. Kocerki informacyjne zebranie 
zrzeszonych restauratorów na którym 
omówiono szereg bieżących spraw 
tn. in. godzin handlu które w najbliż­
szym czasie będą zmienione. Lokale 
restauracyjne w okresie letnim będą 
czynne do godz. 22-ej Termin wy­
kupu kart rejestracyjnych został prze­
dłużony do końca b. m. Wszyscy 
członkowie. z wyjątkiem skreślonych 
za niepłacenie składek otrzymają le­
gitymacje dla których już można skła­
dać w sekretariacie po dwie foto­
grafie. Przewodniczący przypomniał 
zebranym o zakazie sprzedaży mięsa 
w dni określone rozporządzeniem > o 
obowiązującym w dalszym ciągu do­
browolnym opodatkowaniu sie na 
rzecz Pomocy Zimowej. Po omówie­
niu sprawy podniesienia przez Zw. 
Inwalidów, opłat za koncesje i wol­
nych wnioskach, zebranie zakończo­
no. ff|

Haw tetensle

zdane być muszą w 60*ciu procentach do dnia 31 bm,
BYDGOSZCZ. Jak już donosili­

śmy Min. Aprowizacji i Handlu 
wyznaczyło na województwo Po­
morskie do ściągnięcia w ramach 
świadczeń rzeczowych do dnia 31 
marca 1946 r. 60% ogólnego kon­
tyngentu mięsnego z tym, że by­
dło rogate może być zastąpione 
nierogacizną i drobiem.

Jeżeli powiat, gmina lub groma 
da dostarczą na świadczenia rze­
czowe do dnia 31 marca br. 61)% 
żywca, to reszta 40% zostanie umo­
rzona.

Zniżkę Indywidualną może o- 
trzymać każdy rolnik, jeżeli odda 
całą ilość wyznaczonych świad­
czeń jednorazowo do 31 marca br.

Wnioski o indywidualne zniżki, 
zaopiniowane przez gromadzkie i 
gminne komisje dostaw należy 
składać w Starostwie — Referat 
Aprowizacji i Handlu.

W wypadku nieoddania przez 
rolnika świadczeń po zastosowa­
niu zniżki w terminie do 31 marca, 
1946 r. zniżka będzie anulowana, a 
świadczenia zostaną ściągnięte w 
drodze przymusu w pierwotnej wy­
sokości (100°/o).

Dostawę bydła rogatego klasy A 
i B nierogacizny, sztuki powyżej 
80 kg wagi żywej, oraz drobiu 
przyjętego w zamian za bydło ro­
gate premiuje się w gotówce do 
dnia 1. 4 1946 r. jak następuje: 
1. przy dostawie bydła rogatego 
premia wynosi 6 zł za I kg żywej 
wagi; 2. przy dostawie nieroga­
cizny premia wynosci: a) 30 zł ze 
1 kg wagi żywej sztuk od 81—100 
kg; b) 25 zł za 1 kg wagi żywej 
sztuk powyżej 101 kg; c) przy do­
stawie drobi i zamiast bydła ro­
gatego premia wynosi 20 zł za 1 kg 
wagi żywej.

Majątek ziemski dla ZHP
BYDGOSZCZ. Komenda Chorągwi 

Harcerskiej w Bydgoszczy przejmuje 
od Pow. Urzędu Ziemskiego w Szu­
binie gospodarstwo poniemieckie, któ­
re zostanie zamienione na ośrodek 
szkoleniowy Harcerzy 
Ponadto w Górznie w 
kim założona została 
cerska, gdzie Komenda 
zamiar zorganizować
wszeehną. prowadzoną metodami har. 
cerskimi.

Pomorskich, 
paw. brodnic- 
staniea har- 
Harcerzy ma 

szkołę po-

łała burzę protestów ze strony pu­
bliczności i jednego i sędziów 
punktowych, który twierdził, że 
zawodnicy skończyli walkę poza 
matą. Słabszy fizycznie Per­
ski (Zryw) w wadze lekkiej, dzięki 
lepszej technice pokonał Stachur­
skiego. Werdykt sędziowski by) 
jednogłośny. Spotkanie Lobody 
(Zryw) z Matusiakiem zakończyło 
się zwycięstwem łodzianina w 2 
min. 9 sek Czupryński (Zryw) wy­
grał w. o. W wadze półciężkiej 
walka skończyła się w 24 sek. po 
łożeniem na łopatki zawodnika 
„Zrywu** Smei przez Glińskiego. 
W ostatniej parze walczyli zawo­
dnicy ciężkiej wagi Biskupski 
(Zryw) i Tomczyk. Pewne zwycię­
stwo odniósł Biskupski po 4 min. 
i 7 sek.

W ringu sędziow-ał p. Jeżewski 
a na pakty pp. Tomme z Łodzi i 
Majchrzak z Bydgoszczy.

BoHerzy Grudziądza 
przegrywają w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (re). W sali ZWM 
przy ul. MarcinKowskiego 3 odby­
ły się towarzyskie zawody bokser 
skie miejscowego klubu „Zryw" z 
drużyną TUR z Grudziądza Za­
służone zwycięstwo odniósł 
„Zryw** w stosunku 11:5.

W wadze papierowej Smętków- 
ski (Zryw) w drugiej rundzie, po­
szedł na deski i przegrał przez k. t>. 
W wadze muszej Czajkowski (Zr.) 
wygra! w. a wskutek braku prze­
ciwnika, a w walce pokazowej z 
kolegą klubowym, wypunktował 
Owczyńskiego. Poprawę formy 
wykazał Kłobuchowski (Zryw), 
który aczkolwiek przegrał walkę 
po trzech starciach z Chaezyńskim. 
w wadze koguciej, to jednak wal 
czył z „głową" i 
dze piórkowej 
zdobył 2 pukty 
przez nadwagę 
pogazowej pokonał na punkty uó

ambitnie- W wa- 
Zalewski (Zrywl 
dla klubu w ■> 

przeciwnika n «

legę ze „Zrywu** Ratajczaka. W 
wadze lekkiej spotkali się Rinke 
(Zryw) z Wieckim Po wyrówna 
nej pierwszej rundzie dwie na­
stępne wygrał Rinke, przechylają, 
szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
W wadze pólśredniej Kowalkowski 
(Zryw) nieznacznie pokonał Jan 
ca. Mistrz Pomorza w wadze śre­
dniej Bednarz (Zryw) stoczył za­
żartą walkę ze swoim rywalem 
Trzybińskfm. Bednarz wygrał 
trzecią rundę i tym samym od 
niósł zwycięstwo na punkty. Osta­
tnia walka dnia między Nowickim 
(Zryw) j jego przeciwnikiem wagi 
półciężkiej Rogowskim dała wy­
nik remisowy.

W ringu sędziował p Nowa 
kowski. na pukty mgr Werwińsk1

Komunikaty
IDŹMY DROGĄ SZCZĘŚCIA!!!
Wszystkie drogi prowadzą do Rzy 

mu. ale do wygrania na Loterii Pań 
stwowej tylko jedna; kupno losu w 
kolekturze.

Ciągnienie IV-ej klasy odbędzie się 
w dniach 4, 5, 6. 8, 9, 10. U 1 i2 
kwietnia. •

Główna wygrana 1.000000 zł, jedna 
wygrana 250 000 zl, 10 wygranych 
po 100.000 zł. 20 po 50.000 zł, 65 po 
20.000 zł f wiele, wiele innych wygra, 
nych. (

Ogólna liczba wygranych w IV-ej 
klasie wyniesie 21 000 losów na sumę 
złotych prawie 35 milionów (34 906.00C 
złotych).

ODDZIAŁ PCK W TORUNIU 
podaje do wiadomości zainteres< 
wenym, te z dniem 1 kwietnia hi 
w Przychodni Lekarskiej przy ul 
f aziennej 24 udzielać się będzie 
pomocy lekarskiej również w za 
kresie chorób skórnych i wenery 
cznych dla obojga płci, przez lęka 
rza wenerologa dr Józefa Perzyń 
«kiego. Godziny przyjęć: codzien 
nie od 15—1630- Opłaty minimal 
ne.

Wołga. Wołga „Kino Polonia"
Filmy muzyczne tnafą swoich sta­

łych miłośników, ale.- muszą one 
stać na pewnym poziomie. Filmy o 
nieokreślonych wartościach są gma­
twaniną, w której gubią się realiza­
torzy. aktorzy, a w końcu zniecier­
pliwiona publiczność. Ponięważ im­
prez muzycznych w naszym mieście 
nie ma prawie wcale, trudno dziwić 
się stęsknionej za muzyką publiczno­
ści, która spodziewa się w zapowie­
dzianym obrazie muzycznym znaleźć 
chociażby namiastkę tego, za czym 
napróżno wygląda. „Wołga, Wołga" 
jest przede wszystkim filmem starym 
I to bardzo starym- Pod adresem fil­
mu Polskiego, należy stawić całkiem 
poważne pytanie: skąd biorą się pie­
niądze na kupno takich filmów? Prze, 
cięż zagranica nic nam nie daje w 
prezencie, a więc i za filmy płacimy 
z góry określone sumy Produkcja 
radziecka ostatnich lat wzrosła ogro­
mnie, więc mamy chyba prawo żądać 
kontraktowania obrazów nowych, 
obrazów-, które by odpowiadały po­
ziomowi polskiego widza troku 19461 
Jesteśmy państwem zubożałym 1 nie 
wolno nam szastać pieniędzmi Jeże­
li „Film Polski” nadal prowadzić bę­
dzie rabunkową gospodarkę finanso­
wą. może się pewnego dnia spotkać 
z votum nieufności społeczeństwa— 
polskiego. Co wtedy?

?> tycia ak^demichteao

.Klimat i pogoda" W dniu 25 mar­
ca, w auli Collegium Maius UMK prof, 
dr W Okołowicz wygłosił odczyt pt. 
„Klimat l pogoda” Początek o godz. 
19. Wstęp 5 zl. (Rf)

Immatrykulacja 
matrykulacja na 
stycznym odbyła 
marca rb„ o godz 
cie Wydziału (Rf)

Ddodatkowa im- 
wydziale tiumanL 
się w dniu 25 

tO-tej w Dziekana-

Pierwszy wykład. Inauguracyjny 
wykład prof Jerzego Remera pt „Dro­
gi 1 zadania polskiej historii 1 sztuki” 
odbył się w dniu 23 marca o godz 
18-tej w auli Collegium Maius (Rf)

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
ŚRODA 27 MARCA

5.57 Transm. progi, ogólnop; 7.05 
Progr; 7.10 Transm. progr. ogólnop; 
8.30 Wiad. miejsc; 8.36 Dykt, progr. 
dla radiowęzłów; 8.45 Konc. życz. 
(Toruń); Przerwa; 11.45 Pog. dla 
wsi pt. „Uspółdzielnienie kobiet wtej- 
skich“ J. Oporkowna; 11.57 Transm. 
progr. ogólnop; 14.40 Pog. z cyklu 
„Dbajmy o zdrowie** opr. prof. J. Hu- 
rynowicz (Toruń); 14.50 Kwadr, 
młodz. akad; 15.05 Rec. śpiew. H. 
Halskiej; 15.30 Skrz. język; 15.45 
Inf. miejsc; 16.00 Transm. progr. 
ogólnop; 21.00 Konc. reki; 21.15 
Muz. operetk. w wyk. ork. PR pod 
dyr. M. Helskiego i W. Kocikowskie. 
go; 21.45 Pog. pt. „O ideę konstruk­
tywną życia polskiego** opT. A. Trel, 
la; 21.55 Kron dnia; 22.00 Transm. 
progr. ogólnop; 22.30 Konc. sci. z 
płyt; 23.00 Transm. progr. ogólnop; 

[2086 23.35 Konc. życz; 24.00 Zak. aud.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Francuski minister populacji i 
zdrowia, Prigent, złożył na po­

siedzeniu Rady Ministrów wniosek 
wyjęcia prostytucji spod prawa.

Z powodu śmierci biskupa Gallena, 
marsz. Montgomery przesłał na 

ręce arcybiskupa Kolonii kondelen- 
cje z powodu śmierci tego nieustra­
szonego bojownika prawa, który zy­
skał podziw wśród wyznawców 
wszystkich religij.
tTA niedzielę powróciła po jedno- 
Hć miesięcznym pobycie w ZSRR 

polska delegacja związków zawodo­
wych.
Tp7 głównym zarządzie Związku 
IV Patriotów Polskich w Moskwie 

odbyła się narada przedrepatriacyj- 
na działaczy terenowych PPS i PPR, 
której przewodniczył sekretarz Zw. 
P. P. Juszkiewicz na temat stanowi­

ska polskiej klasy robotniczej wobec 
wyborów.
XT a międzynarodowej konferencji 
ś' wyżywienia odrzucono wniosek 
ZSRR z propozycją wybrania Polski 
do komisji gospodarczej.
r) rentier francuski Gouin wygło- 

X sił w Strasburgu przemówienie, 
w którym domagał się długotermi­
nowej okupacji Niemiec i umiędzyna­
rodowienia Zagłębia Ruhry i Nad. 
renii.

Od czerwca ub. r. dostarczono do 
angielskiej strefy okupacyjnej 

w Niemczech około miliona ton żyw­
ności, głównie zboża z Kanady i Sta­
nów Zjedn.
ttzz Portugalii zmarł nagle świato- 

wy mistrz szachowy Alechin.

połączona ze śnieżycą. Wiatr zry­
wał dachówki i tynki, leciały z trza­
skiem szyby i kawały murów. Z po­
wodu chwilowego uszkodzenia prze­
wodów w mieście zabrakło światła i 
stanęły trolleybusy. Samochody o- 
krążaly miasto w obawie przed spa­
dającymi cegłami z wypalonych do­
mów. W godzinach popołudniowych 
ulice opustoszały, z trudem bowiem 
można było się poruszać po mieście. 
Dopiero późnym wieczorem siła wia­
tru zmniejszyła się.

lionów koron celem niesienia porno, 
cy Polsce, m. in. Szwecja przyśle 
Polsce 5.000 koni.

KREM 
„EGO" 
usuwa: 
piegi, wągry 

pryszcze 
zapobiega two­
rzeniu się zmar­
szczek, udelikat- 
nia cerę. Do naby­
cia w drogeriach 
i perfumeriach

Wjiwóraił Cbra. bunt. ..Itr, Prawi tl ha 19

<4

HURAGAN NAD GDYNIĄ
GDYNIA (ms). Ubiegłej soboty sza. 

lała nad Gdynią niebywała wichura,

5000 koni szwedzkich
!= dla Polski =====

SZTOKHOLM (PAP-dr). Szwedz- i 
kie min. rolnictwa zażądał od swego I 
rządu kredytów w wysokości 9 mi*

Zawiadomienie
Inmls W- Sawmy Cli Wilii Mi w ByiigoHtzy

zawiadamia, że z dniem 26 marca 1946 roku 
przeniosło swoje lokale biurowe z ulicy Aleje 1 Maja 63 

do swego własnego gmachu w Bydgoszczy 
Stary Rynek nr 7 — róg ul. Mostowej 5 
O powyższym zawiadamiamy naszą liczną Klientelę zrzeszo­
nych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej Województwa Po­
morskiego, Urzędy Państwowe i Samorządowe, Bratnie Insty­
tucje Spółdzielcze, Wytwórnie Dostawcze, Zrzeszone Kupiectwo 

i Ogół Sympatyków ruchu Spółdzielczego.
-... Telefony: 29-23, 29-24, 29-25, 29-26

pap żoes. Dyrekcja

Wąstfiola® buraczane, melaso wane, suszone 
poleca w partiach wagonowych 

BYDGOSKI HANDEL ZIEMIOPŁODAMI 
Jni £5. yKiodtisssensM as?

BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 16. Telefon 34*47

Ż354Nowootwarta

Hurtownia oaczyA i wyrobów żelaznych 
miitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitimiiiiiiiiiiiniiHiiiiiHiiiiiniiiiiiniHuiuiiitiiiiittmutHmim 

w T O R » N ■ tU. LLECA HOSIOWA Mr O

Poleca naczynia emaliowane i ocynkowane

&om Jtandfonw
Wełny damskie 
Wełny męskie 
Jedwabie 
Podszewki 
Dodatki kraw. 
Płótna > 
Flagowe

Tel. 267-ćc

U34r

< Swetry 
Bielizna d. 

Bielizna m. 
Wyprawki nlem 

Dla Kupców rabat

Grunta
nurt- octal rtf 18 łntege i J-ft Maj?

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie i. p.

prof. Franciszka Stomr
szczególnie zaś Duchowieństwu, Jego Przyjaciołom, Kolegom i Wycho­
wankom serdeczne _____ _„ndbg «np!a<“ żm
wypowiadają pogrążeni w bólu żon<j córka> syn, zięć i wnukowie.

(ta ^Błyskiem
z firmy „Sanus" zadowolon będziesz wielce. Poleca firma

„Sanus“ Bydgoszcz, Jagiellońska 32 -Tel. 1786

PRZETARG
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego w Toruniu, ul. 

Legionów 15 ogłasza nieograniczony przetarg na dostawą uży­
wanych, w dobrym stanie, tokarek strugarek, wiertarek, fre­
zarek, szlifierek z własnym napędem elektrycznym, motorów 
elektrycznych na prąd zmienny, pomp wirowych i głębino­
wych itp. łożysk kulkowych, dźwigów', lewarów.

Wyczerpujące oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać pod powyższym adresem, Wydział Zakupów, pokój 
nr 8, w terminie do 30 marca br., godz. 10*ta.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

DYREKCJA
Zjednoczenia Przem. Cukrowniczego

PRZETARG
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego w Toruniu, ul. 

Legionów 15 ogłasza nieograniczony przetarg na dostawą 
wszelkich narządzi warsztatowych i gospodarczych oraz wszel­
kich szczotek włosianych, ryżowych itp.

Wyczerpujące oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać pod powyższym adresem. Wydział Zakupów, pokój 
nr 8, w terminie do dnia 30 marca br., godŁ 10-ta.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

DYREKCJA
Zjednoczenia Przem. Cukrowniczego

Koszule sportowe 
papei. marki „Apoilo", blezery 
najnowszych modeli, bluzeczki 
damskie (golfy), najmodniej* 
szych kolorów I deseni bezrę* 
kowalki męskie

ooleoa
Wytwórnia Swetrów i Bielizny 

J£. Szymański 
ŁÓDŹ, Su Jaracza (Cegielniana) 3i

Telefon 142-70 1915 r

Przedstawicielstwa
abryk galanteryjnych

> innych przyjmie 
na Woj. Gdańskie 

i sąsiednie
Dom Galanterii, Gdynia, 
Lipowa 2 Tel. 213-69

Torebki damskie
skórzane i imitacje

w wielkim wyborze 2075 r 

SSrufMkoivsfta
Łódź, ulica Piotrkowska 22

PLOMBY OŁOWIANE 
PŁOMBOWNICE 

jonfłdowmM i kompozycje Inelć Mpkwy 
dostarcza wytwórnie

Ptee WolnoM 10. toL 155-04
Źąńajaie oferty 1*B®r

Dom Komisowo - Handlowy
TOBlrt.Byaak Bfowoalejakl *r 18

właic. 2355

l. Km W IL Kuztaii
Kopno — Sprzedaż — Komis

Odbiorniki
radiowe

p o 1 • C • 2JJ7

Re ŁOSKOT
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12

Telefon

IKP“
csyla 

cała fFolsfia

HAHOŁOWB

BIELIZNĘ JEDWABNĄ i try­
kotową (chermaise) poleca War­
szawska Wytwórnia „Syrenka” 
M. Stawiski (Hurt). Łódź, Al 
Kościuszki 93 m. 25 (przi 
Głównej).[2093’

Drzewka owocowe spec, agre­
sty. porzeczki pienne 1 krza­
czaste w doborowych odmia­
nach polecają Szkółki Drzew 
i róż. D. Wojtaszek, Jaksice, 
pow. Inowrocław. Cennik na 
żądanie. [2341

Wytwórnia środków spożyw­
czych kupi wanilinę oraz now« 
lub używane wagi automatycz­
ne do torebkowania. Zgłosze­
nia „Krakus”, Łódź, Żwirki 22

Flirt Literacki Magdaleny Sa­
mozwaniec już do nabycia w 
księgarniach i składach papie­
ru. Wydawnictwo pocztówek 
Interprint, Kraków Gertrudy 12

Damskie torebki — Wytwór 
nia Zygmunt Karoń, Łódź, Pietr­
ykowska 115. [2095r

Dwie dobre frezarki na drze­
wo (marki Tenhert) sprzedam 
Wiadomość w IKP — Toruń 
______________________ [2090r

Poważne przedstawicielstwo 
na teren wojew. krakowskiego, 
śląskiego i rzeszowskiego, 
przyjmie Dom Handlowy i Wy­
twórnia Chemiczna „Merkury", 
Kraków, Stradom 10, tel. 566-15 
i 586-38. Własne składy. Od­
dział w Katowicach. Zorgani­
zowana akwizycja. [2091 r

Kupujemy wszelkie mundury 
typu wojskowego „Pogoń” 
Bydg., Dworcowa 51/H. [2344

Okazja. Sprzedamy idealną 
połowę domu IV-ptr., komfor­
towego Bydgoszcz centrum za 
3.000.000 zł. „Pogoń" Pośred­
nictwo Nieruchomości, Spóidz. 
z odp. udz., Bydgoszcz, Dworco­
wa 51/H, tel. 33-16. [2343

Kupno — sprzedaż — zamiana 
— domów, gospodarstw, skła­
dów każdego rodzaju przepro­
wadza korzystnie „Pogoń”, Po- 
średnictwo Nieruchomości, Sp. 
z odp. udz., Bydgoszcz, Dwor­
cowa 51/H, tel. 33’16. [3342

Deski stolarskie i podłogowe 
kupuje „Postęp” w Bydgoszczy 
Dworcowa 22, teL 22-84. [2339

Wózek ręczny czterokołowy, 
szafa do rzeczy, białe łóżko że­
lazne sprzedam. Bydg. Krakow­
ska 7/1. [2338

Dentysta wydzierżawi lub ku­
pi domek z większym ogrodem 
w mniejszym mieście prowin­
cjonalnym miejscowość obojęt­
na. Oferty Łódź, skrzynka 
pocztowa 136. [2100r

Uwaga KupcyI Zawiadamia­
my, że otworzyliśmy hurtową 
sprzedaż konfekcji własnego 
wyrobu. Wytwórnia konfekcji 
„Rekord", Łódź, Śródmiejska 1.

_____________[2101r
Sprzedam kajak składany i 

kuchnię westfalską gazową. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 20/3.

[23^3

Worki, sienniki, plany nowe 
i używane stale na sprzedaż. 
Wytwórnia Worków, Bydgoszcz 
Wełniany Rynek 10, tel. 30-35. 
Przyjmuje worki do naprawy.

[2351
Węgiel drzewny stale na 

składzie. Bydg., Chodkiewicza 
15. [2350

Garnitur męski z bielskiego 
materiału, granatowy w dob­
rym stanie na średnią figurą 
sprzedam. Bydg., Matejki 10/6. 
______________________ [2352

Knoty do lamp nr 3, 5, 8, 11 
w każdej ilości — kosmetyką, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego — dostarcza po cenach 
najniższych firma: Kochański 
i Rodoński, Warszawa, Jerozo­
limskie 45. (2071r

Foto-, radio-aparaty sprzeda­
ją — kupuje Foto-Radio, Byd­
goszcz, AI. 1 Maja 3. (2203

Koszule, krawaty poleca pra­
cownia krawatów i koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych — Edward Krysiak, 
Łódź, Piotrkowska 136, telefon 
137-07. [1886r

Kupimy elektryczną maszynę 
do kopiowania rysunków z 2 
lub 3 lampami łukowymi, lub 
aparat Cylindryczny do kopio­
wania rysunków z lampą łuko­
wą. Fabryka Traków Blumwe, 
Bydgoszcz, ul. Nakielska 53.
________(2290
Kalafonię, farby, brązę złotą, 

olejki perfumeryjne, chemikalia 
kupujemy. „Mariot”, Gdynia, 
Świętojańska 132, tel. 274-25 

(2048r

„RYBAK" — sieci, sznury, 
haczyki, bawełna, buty gumo­
we, lornetki, fotoaparaty. Gdy­
nia Świętojańska 47. (2012r

Olej lniany kupuję. Amon, 
Warszawa Jerozolimskie 41 
_____________________ [2072r

Motocykl 100-kg kupimy. 
, Mariot”, Gdynia Świętojań­
ska 132, teł. 274-25. (2047r

r pię większą partię w ory­
ginalnych opakowaniach VO- 
GAN — VIGANTOL. Zgłosze­
nia z podaniem ilości i ceny: 
Kraków, Skrytka pocztowa 294. 

___________________ (2027r
Jajo „Chemiko" gwarancja 

czystości, zdrowotności kur. 
drobiu wysyła na zamówienie 
Wytwórnia POL-FIX, Poznań, 
PI. Stawny 8. (1516

„Viktoria" klej kauczukowy 
do dątek wysyłamy za zalicze­
niem Reklama, Łódź. Piotrkow­
ska 46 (2031 r

„POŃCZOCHA KRAJOWA” 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych. Łódź, 
ut Nowomiejska 12. tel. 100-32.

Futra różne, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, kon­
fekcję męską, galanterię skó­
rzaną. podróżną poleca Skład 
Włókiennlczo-Futraarski — E. 
Wiśniewski, Gdynia, Święto­
jańska 36. (201 Ir

Uwagal Portretyl olejne, pa­
stelowe, kredkowe ze starych 
zniszczonych pamiątkowych fo­
tografii wykonuje szybko, so­
lidnie firma Foto-Venus Byd­
goszcz, AL 1 Maja 22. [1728r

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe kupuje — 
sprzedaj e f-ma „Alwir" Gdynia, 
Świętojańska 75, teL 272-70.

________ [1736r

Kupujemy mleko w proszku, 
waniliną i inne surowce do cze­
kolady cukrów .Jantar” Byd­
goszcz. Sobieskiego 6. [!724r

Meble. Kupno — sprzedaż — 
zamówienia — wymiana. Łódź 
Piotrkowska 275, sklep Galar 
i BemackL (1992r

Pelikany złote stalówki pióra 
części kupuje. Dobrze płaci 
Bydg., Unii Lubelskiej 5/1

__________________ [2145
Plusze, gobeliny, dreliszki 

oraz inne przybory tapicerskie 
kupuje Magazyn Mebli Ber­
nard Nowak, Bydg., Długa 10.

_________  (2304
„FLORA" Hurtownia Droge- 

ry;no-Perfumeryjna — Cz Bre- 
lińskl, Inowrocław, św. Ducha 
30. tel 1080. Artykuły Perfume- 
ryjno-Kosmetyczne — Galante­
ria _ Mydło toaletowe. Zam 
wysyłka za zaliczeniem (1844:

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Na 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę Zakupujemy ma 
szyny biurowe nawet zniszczo­
ne i połamane. Zakład Repera 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz Pomorska 53. tel 30-15

Dnia 15. 3. 46 r. zaginął pies 
polowczyk, wabi się „Mąko”, 
sierść szaro-brązowa oddać za 
wynagrodzeniem Zakład Wul­
kanizacyjny, Bydg., Toruńska 8. 
____________________ [2349

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najmodniejsze modele. 
Jabłoński, Łódź, Lipowa 10.

_______________  [2094r
Piekarz cukiernik obeznany z 

piecem parowym oraz uczeń 
potrzebni od zaraz Prabuty. 
Piekarnia Matysek, [2089r

Fryzjerka manikurzystka po­
trzebna od zaraz warunki do­
bre. Koszalin, Zwycięstwa 111 
(Fryzjer).[2345

Krawcowa wykonuje wszel­
ką garderobą damską. Bydg., 
Długa 38, II ptr. [2356

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Włocławek na nazwisko 
Kotas Zdzisław, Torzewo, gm. 
Topólka, pow. Nieszawski.

. . [2102r
Zrzeszenie Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej, Oddział Po­
morski w Bydgoszczy przyjmie 
od raz: fachowców technicz­
nych przemysłu młyńskiego, 
mleczarskiego, owocarsko-ja- 
rzynowego oraz fachowca bran­
ży żelaznej. Zgłoszenia pisemne 
z odpisami świadectw, przebie­
giem życia i referencjami skła­
dać należy do Dyrekcji Byd­
goszcz. Mostowa 5, róg Starego 
Rynku 7. PAP [2086r

Fabryka artykułów masowe- 
produkcji w Gdańsku poszuku­
je pracowników: 3 ślusarzy na 
remont obrabiarek głównie 
pras, 4 ślusarzy narzędziowych 
sznyciarzy, 2 ustawiaczy na 
prasy, 1 majstra na prasv spe­
cjalistę wyrobów sztancowa- 
nych. Pisemne oferty kierować: 
Gdańsk, ul. Lakowa 12 m. 3 
„F. LED. D.". (2046r

Potrzebna pomocnica domo­
wa. Zgłoszenia -Nina" Bydg., 
Dworcowa 39. [2336

Unieważniam kartę damobili- 
zacyjną nr 171825 wystawioną 
przez DOW Gdańsk-Wrzeszcz 
na nazwisko Stanisław Bart­
kowski, Bydgoszcz, Łokietka 
21/Ą która została zgubiona 
lub skradziona. [2340

Unieważniam skradzioną kar­
tę rozpoznawczą, książeczką 
Ubezpieczalnl Społecznej 1 za­
świadczenie rentalne wystawio­
ne na nazwisko Moskalewicz 
Maria, zam. w Ostrowcu-Kie- 
leckim. [2089r
J MATRYMOMIAŁWŁ

Panienka 23, piętna, poślubi 
pana. Załączyć fotografią, zna­
czek. Gdynia, Starowiejska 7 
„Własny Domek". [2084r

Kawaler lat 37, dyplomowany 
damski krawiec, pozna Panią 
posiadającą własne mieszkanie. 
Wężyk, Łódź, Wólczańska 230.

_______ [1997r
Kawaler, wykształcenie aka­

demickie, dobrze sytuowany, 
pozna Panią, Cel matrymonial­
ny Wężyk, Łódź, Wólczańska 
230. [1997r

KOMUNIKATY
Generalny Inspektorat Rybo­

łówstwa Morskiego ogłasza 
przetarg nieograniczony na do­
starczenie centrali automatycz­
nej teL 15-to numerowej 4-’ 2 
obwody pocztowe, 10 aparatów 
tel. z tarczą numerową C. B., 
zespołu akumulatorów, oporni­
cy do ładowania akumulatorów 
oraz wykonanie instalacji wew­
nętrznej.

Termin składania ofert do 
dnia 8 kwietnia br. godŁ 10-ta, 
w sekretariacie Generalnego 
Inspektoratu Rybołówstwa Mor­
skiego w Sopocie, ul. Obr. We­
sterplatte 7. [2092r

Drukiem Zakł, Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, vł Jagiellońska nr 37
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